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W arszaw a (PAP) — Ogłoszona 
została następująca odezwa Bloku 
Demokratycznego:
Polska Partia Socjalistyczna, Polska 
Partia Robotnicza, Stronnictwo Lu­
dowe, Stronnictwo Demokratyczne 

do Narodu Folskiego!
Po raz pierwszy od chwili wyzwo­

lę: ia Polski odbędą- się wybory do 
Sejmu Rzeczypospolitej.

i \y celu wybrania Sejmu pracy, 
spokoju podbudowy, Sejmu niezłom­
nie stojącego na straży nienaruszal­
ności naszych granic, w colu powo­
łania stałego rządu, demokratyczne­
go, który sprosta wielkim i trudnym 
zadaniom — Stronnictwa Demokra­
tyczne, zachowując odrębność wła­
snych. programów, zjednoczyły się 
\v szeroki •Blok Demokratyczny. Do 
Bloku przyłączyły się Związki Zawo­
dowe, Związek Samopomocy Chłop­
skiej, spółdzielczość. Związek Ucze­
stników "Walki Zbrojnej w Wolność 
i Demokrację i inne organizacje spó 
łdczne, które codzienną, rzetelną 
pracą służą dobili społeczeństwa i 
państwa.

Stronnictwa Demokratyczne, zje­
dnoczone w Bloku, są tymi, które 
w najcięższych chwilach okupacji 
pierwsze podniosły w kraju sztan­
dar bezpośredniej walki zbrojnej z 
hitleryzmem, wraz z całym narodem 
ofiarą krwi i życia tysięcy najlep­
szych swych bojowników zaświad­
czyły swoje oddanie Polsce i Nie­
podległości.

Stronnictwa Demokratyczne Blo­
ku są tymi, które pierwsze i jedyne, 
w czasie straszliwych zmagań wo­
jennych wypisały na swoich sztan­
darach przyłączenie do Polski Ziem 
Zachodnich po Odr.ę i Nysę.
* Stronnictwa Demokratyczne Blo­

ku są tymi, które pierwsze wskazały 
narodowi prawdę o konieczności so­
juszu i przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim — jemu to głównie zaw­
dzięczamy wypędzę} to z kraju Niem­
ców, przyznanie Polsce odwiecz­
nych naszych Ziem Zachodnich. 
Postawa Związku 'Radzieckiego w 

polityce międzynarodowej, w szcze­
gólności wobCC Niemiec, gwarantu­
je pokój i nienaruszalność naszych 
granic na Odrze, Nysie i Bałtyku.

Stronnictwa Demokratyczne Blo­
ku są tymi, które w najtrudniej­
szych warunkach powojennych 

zniszczenia,' .budowały od podstaw 
odrodzone państwo, Wojsko Polskie,
0 ...anizowały szkoły i uczelnie, szpi­
tale i domy dziecięce, uruchomiły 
z r-ufn i zgliszcz przemysł, dały zie- 
m‘ę chłopu, odbudowały setki fa-
1 : yk, porty morskie, koleje i mosty, 
uratowały kraj od głodu, od kata­
strofy gospodarczej i bezrobocia.

Stronnictwa Demokratyczne Blo­
ku są tymp które przeprowadziły 
: niesienie kor.tyngenMw/ dokonały 
wielkiego dzieła zaludnienia i oży­
wienia gospodarczego Ziem Zacho­
dnich, walczyły z zepsuciem powo­
jennym, z nadużyciami, spekulacją, 
sabotfihm i szko hDctwem gospo­

darczym, zwalczały Landy morder­

ców i grabieżców-, ulepszały pracę 
aparatu państwowego i gospodar­
czego.

Obywatele i Obywatelki!
Wybory do Sejmu są doniosłym 

aktem w- życiu narodu, są świadec­
twem siły wewnętrznej odrodzonego 
Pąństwa Polskiego .

* Wiemy, iż nie mą takiej mocy, 
która mogłaby w Polsce obalić rzą­
dy demokratyczne. Nie ma takiej 

* mocy, która zdołałaby w Polsce pod­
ważyć wiekopomne reformy: odda­
nie wielkiego przemysłu na włas­
ność narodu i oddanie ziemi obszar- 
niczej na własność chłopom. Nowa 
konstytucja, uchwalona przez Sejm, 
utrwali po wsze czasy dokonane re­
formy, zapewni wszystkim obecnym 
właścicielom i posiadaczom trwałą 
i nienaruszalną własność ich mie­
nia.

Wobec straszliwych zniszczeń wo­
jennych, w-obec odradzania się nie­
mieckich dążności odwetowych, 
przed narodem naszym i państwem 
stoją olbrzymie zadania, które dyk­
tuje nam rzeczywistość.

Blok Stronnictw Demokratycz­
nych pragnie skupić, całe zdrowe 

społeczeństwo wokół podstawowych 
spraw narodu:
Trwała i niewzruszona niepodległość 
i niezawisłość Polski, nienaruszal­
ność naszych granic na Odrze, Ny­
sie i Bałtyku, nietykalność Ziem Od­
zyskanych, całkowite zaludnianie 
ich i zagospodarowanie.

Trwały sojusz i przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim, z państwami sło­
wiańskimi i wszystkimi innymi na­
rodami, które pragną pokoju, spra­
wiedliwości i bezpieczeństwa na 
ś wiecie.

Szybka odbudowa i osiągnięcie 
dobrobytu całej ludności, podnie­
sienie stepy życiowej powyżej po­
ziomu przedwojennego, praca dla 
wszystkich, wykonanie 3-letniego 
planu odbudowy gospodarczej.

Zapewnieniu ładu i porządku, 
bezpieczeństwa życia 1 mienia, cał­
kowite wyplenieniu band .bratobój­
ców.

Enorriczne okiełzanie spekulacji, 
usunięcie krzywd i niesprawiedli­
wości społecznych, wytępienie szkód 
nictwa gospodarczego i -sf-betażu, 
zwalczanie nadużyć, złodziejstwa o- 
raz bezdusznego biurokratyzmu.

I oprawa bytu robotników, inte­
ligencji i chłopów, rozwój opieki 
spo r̂cznej, lecznictwa oraz opieki 
nad matką i dzieckiem', rozwój szkol 
nictwa i kultury, pełna swoboda ży­
cia religijnego.

Im szerzej zostaną poparte przez 
naród listy Bloku Demokratycznego, 
im hardziej skupi s'ę cale spolcczć 'i- 
t?tv. o wokół czekających nas wiel­
kich, i trudnych zadań, tym skutecz­
niejsza i bardziej owocna będzie pra­
ca przyszłego Sejmu i Rządu, tym, 
szybciej będzie postępować odbudo­
wa, tym mocniejsza będzie pozycja 
Państwa Polskiego na arenie mię­
dzynarodowej.

Nic pustym słowem, lecz mądrą 
'polityką i czynem demokracja za-

'pewnia Polsce niepodległość i bez­
pieczeństwo.

Jedynie Stronnictwa Demokra­
tyczne Bloku ,które uzyskały dla 
Polski granice na Odrze i Nysie, po­
trafią utrzymać na zawsze nienaru­
szalność tych granic. Zapewniają 
nieugiętą ich obronę przed wszelki­
mi intrygami i zakusami.

.Stronnictwa Demokratyczne wy­
kazały, iż podobnie, jak w czasie o- 
kupacji, nieugięcie walczyły o wy­
zwolenie Polski, tak dziś potrafią 
odbudowywać Polskę z ruin i znisz­
czeń.

Tylko rząd demokratyczny zwal­
czy i okiełzna ostatecznie, spekula­
cję, wytępi zbrodnicze bandy, wy­
pleni nadużycia i złodziejstwa, usy- 
nie szkodliwy biurokratyzm.

Obywatele i Obywatelki!
Szybsza byłaby odbudowa, szyb­

sza byłaby poprawa naszego bytu, 
większe byłyby wszystkie dotych­
czasowe osiągnięcia, gdyby nie dzia­
ła:- a wstecznictwą, mordy i rabun­
ki band. gdyby nie krecia robota, sa­
botaż i szkodnictwo reakcyjnego 
podziemia. Żywioły spekulanckie, 
wrogowie rządu demokratycznego 
szerzą rozkład, łapownictwo i nad­
użycia, usiłując obciążać tym rząd.
• Mikołajczyk i wodzowie PSL czy­
nili i czynią wszystko, by utrudniać 
i hamować pracę rządu. Nieudolnie 
i ze szkodą dla chłopa kierowali i 
kierują podległymi sobie urzędami. 
Wodzowie FSL szerzą w kraju roz­
goryczenie oraz niechęć do łionstruk 
tyw nej pracy — siali i sieją zamie­
szanie.

Bandyci leśni znajdują przytułek 
w organizacjach PSL!

Reakcja w ślepym zacietrzewie­
niu cieszy się z trudności, braków i 
niedomagali w kraju, stara się je 
zwiększać i piętrzyć.. W rzeczywi­
stości godzi w naród i Polskę.

Na ślepym torze jałowej negacji i 
bezpłodności rozkłada się PSL Mi­
kołajczyka. •

Mm o. niebezpieczeństw,, zagraża­
jących Polsce ze strony zaborczości 
niemieckiej, m ino zbliżającej sio_ 
Konferencji Pokojowej. wr * sprawie 
Niemiec, wodzowie PSL odrzucili 
propozycję wejścia do Bloku Demo­
kratycznego, oglądając się na popar­
cie tych reakcyjnych polityków an­
gielskich i amerykańskich, którzy

jednocześnie opiekują się Niemcami 
i podsycają odwetowe zakusy nie­
mieckie.

Naród polski nie może mieć, nie 
ma i nie będzie miał zaufania do 
tych, którzy liczą na poparcie przy­
jaciół Niemiec.

Stanowisko PSL w sprawach wew­
nętrznych i zewnętrznych państwa 
godzi w podstawowe interesy Polski.

Reakcja pcha Polskę ku słabości, 
chciałaby ją skazać na rolę wasala

Niemiec, chciałaby przekształcić 
Polskę w ośrodek awanturnictwa 
wojennego. Blok Demokratyczny, 
chce Polslei silnej, kwitnącej, zamoż­
nej. ostoi pokoju i bezpieczeństwa.

Pełne i całkowite zwycięstwo Blo­
ku Demokratycznego wr wyborach ’ 
wytrąci mącicielom ładu i porządku 
zatrutą broń kłamstw o nietrwało- 
śei rządów demokratycznych, maja­
czeń o powrocie do władzy idiki sa­
nacyjnej — przyniesie ostateczne u- 
spokojnie umysłów i pozwoli Rzą-
dewi demokratycznemu skupić 

wszystkie zdrowe siły narodu do 
twórczej pracy na odbudową' kraju 
i podniesieniem' dobrobytu.

Pełne i całkowite zwycięstwo w' 
wyborach Bloku, Demokratycznego 
przyniesie sprężystość Rządu, u- 
sprawnienie pracy Państwa, umoc­
ni walkę z brakami i r.iedomagania-
mi, z sabotażem i szkodnictwem.?

Stały Rząd demokratyczny zapew­
ni. krajowi spokój i będzie wspćłdzfa 
łać w utrwaleniu pekeju na świście.

W szeregach obozu demokratycz­
nego, wspartego na jedności robotni­
czej. na bratnim sojuszu robotników 
i chłopów oraz na jedności cąłej de­
mokracji, znajdzie miejsce każdy, 
uczciwy obywatel. W , pierwszych 
sźeregach' obozu demokratycznego 
znajdą si| również kobiety, ktć#e zo­
stały najboleśniej doświadczone 
przez okropności wojny, młodzież, 
która tylko w Polsce Demokratycz­
nej ma zapewnioną przyszłość.

W poczuciu odpowiedzialności za 
losy kraju wzywamy cały naród do 
zespolenia się wokół Bloku Stron­
nictw Demokratycznych dla dobra 
Państwa i Narodu?

Polska Partia Socjalistyczna
Pclslia Partia Robotnicza
Stronnictwo Ludowe 
Stronnictwo Demokratyczne 

W arszawa, grudzień 1946 r.

„Dzień Artylerii”
Naczelne Dowództwo Wojska 

Polskiego ogłosiło na przypadający 
1 grudnia „Dzień Artylerii" rozkaz,4 
w którym m. in. czytamy:

..Na wspaniałym szlaku bojowym 
od Lenino po Berlin, Drezno i Labę’ 
polska artyleria druzgotała potężne 
linie obronne Niemców, niszczyła 
ich żywą siłę i sprzęt techniczny, 
szła w pierwszych szfregach bojow- 
ników' niepodległości. Artyleria Woj 
ska Polskiego swoim druzgocącym 
ogniem wybitnie przyczyniła się do 
rozgrom i en m NiemcóK w ich stoli­
cy — Berlinie. Ariylerzyści krwią

własną dokumentowali swą głęboką 
miłość Ojczyzny i Narodu".

★
Z okazji dnia Święta Artylerii na­

dano. następującym jednostkom ar­
tylerii nazwy:

29 Samodzielny Dyon Haubic —
Kołobrzeski.

30 Samodzielny Dyon Haubic — 
Berliński.

W Toruniu w dniu 1 grudnia za­
łożono kamień węgielny pod pomnik 
poległych artylerzystów i oddano 
przy tym 12 salw honorowych z 12 
dział.

*
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Na czym polega
prawo vefa?

Wicie dyskusji w prasie amerykań­
skiej, a i na konferencjach międzynaro­
dowych wywołuje tzwr. prawo veta, 
przysługujące wielkim mocarstwom przy 
Dodejmowaiu uchwał na posiedzeniach- 
Rady Bezpieczeństwa. Karta Nafodów 
Zjednoczonych głosi, że wszelkie insty­
tucje tej organizacji podejmują uchwały 
większością głosów zwykłą lub kwalifi­
kowaną, jedynie Rada Bezpieczeństwa 
słoduje inną procedurę. W zasadzie de­
cyzje Rady Bezpieczeństwa zapowiadają 
kwalifikowaną większością głosów 7 
członków Rady. Jednakże w sprawach 
,,innych niż proceduralne" wymagana 
jest -przy tym jednomyślność stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, któr.ymi 
są USA, ZSRR, Wielka Brytania, Fran­
cja i Chiny. Jeśli które z tych-mocarstw 
wyrazi swój sprzeciw w jakiejś sprawie 
lub po prostu nie wyrazi na nią swej zgo­
dy, Rada Bezpieczeństwa w -sprawach 
merytorycznych nie może powziąć decy­
zji. Je«t to właśnie prawo veta, które 
jest logicznym wynikiem zasady jedno­
myślności stałych członków Rady.

Sprawa ta została w zasadzie posta­
nowiona na konferencji „Wielkiej Trój­
ki" w Jałcie, gdzie przedyskutowano pro­
pozycje w tej kwestii, wpiesione na kon­
ferencji w Dumbarton Oaks. Ostateczne 
jednak porozumienie osiągnięto 7 czerw­
ca 1945 r. w czasie obrad konferencji w 
San Francisko. Oświadczenie wydane w 
tej sprawie głosi, że „zawarte porozu­
mienie zachowuje zajadę jednomyślności 
pięciu stałych członków Rady we wszyst­
kich podejmowanych przez Radę działa­
niach'*.

Prawo veta było niejednokrotnie ata­
kowane orzez opinię anglosaską, a zwła­
szcza prznn nanego reakcjonistę amery­
kańskiego, republikańskiego senatora Ba-, 
rucha, Amerykanie chcieli by, przekre­
ślając zgodę zmarłego prezydenta Roo- 
sevelta, znieść prawo veta i wprowadzić 
głosowanie w Radzie Bezpieczeństwa i w 
sprawach merytorycznych zwykłą więk­
szością głosów. Chodzi im o to, aby osła­
bić w Radzie pozycję ZSRR. Wprowa­
dzenie głosowania zwykłą większością 
głosów może utrącić każdy wniosek so­
wiecki, może narzucić Związkowi Ra­
dzieckiemu każdą decyzję godzącą w je­
go żywotne interesy.

W Radzie Bezpieczeństwa oprócz sta­
łych delegatów zasiadały Meksyk, Egipt 
• Holandia. Obecnie wejdą na ich miejsce 
Kolumbia (niewątpliwie) oraz dwa spo- 
:rćd czterech następujących państw: 
Belgia, Norwegia, Syria i Irak. Łatwo 
: ię może zdarzyć, że w" skład Rady będą 
wchodzić wasale kapitału amerykańskie­
go. Jeśli chodzi o Amerykę, to szereg re-. 
oublik południowo-amerykańskjch pod­
lega ju? nie wpływom rządu USA, ale 
jest po prostu własnością jednego z 
mniejszych trustów amerykańskich „Uni­
ted Fruits , Współwłaściciele tego tru­
stu wyznaczają w jednej z podległych 
:m republ, „bananowych" (Honduras, Co- 
rtarica itp.) prezydenta, premiera itd.
L darzyć by się mogło, że taka Costarica 
czy Guatemala, głosując na polecenie 
r wegokapitalistycznCgopana. zaważyć by 
mogła o lośach milionów ludności w Eu- 
wmie czy Azji. Prawo veta stoi temu na 
przeszkodzie.

Związek Radziecki przeciwstawia* się, 
zrozumiała, wszelkiemu ogranicze- 

. : c.rawa veta. Stanowisko ZSRR zostało 
; .i omisji politycznej Generalnego Zgro- 

’'enia ONZ poparte przez przedsta- 
Wielkiej Brytanii Noel Bakera,

*. przez delegata Kanady. Wielka 
'"ńia, popierając stanowisko ZSRk,
' tym dowód zrozumienia sytuacji 
zynarodowej i patrzenia nieco da- 

•.iż to wskazuje palec Byrnesa czy 
.-."ha. Wielka Brytania musi zdawSć 

. e sprawę, że USA chciałyby wczes­
uj czy później zamienić szereg po«ia- 
?:ci brytyjsk. na „bananowe" republiki 
"Erykariskie. Ostra krytyka zagranicz- 
ej polityki brytyjskiej przez kilkudzie­

sięciu po*łów Partii Pracą' .też nie jest 
zapewne bez wpływu na ostatnie posu­
nięcia rządu Attlee.

i
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Ołówki czterech ministrów kreślą różne cytry

O dszkodow anie od  W fcch i B d g a ru  
dla *Jugos3awii9 Albanii i Grecji

N o w y  J o r k  (S*A,P)> Trzy bite go­
dziny dyskutowali w .piątek ministrowie 
spraw zagranicznych nad spiawą odszko­
dowań w związku z traktatami dla Włoch 
i państw bałkańskich i osiągnęli bardzo 
niewielkie rezultaty.

Mimo to jednak obradv miały duże 
znaczenie dla posunięcia naprzód .spraw 
odszkodowań. Mołotow, jakkolwiek nie­
chętnie, zgodził sję na zasadę przyjętą 
na Konferencji Paryskiej, ■według której 
zarówno Jugosławia, jak i Grecja otrzy­
mają takie same odszkodowania.. Zosta­
ły' przedstawione najrozmaitsze olany, 
które miały jeden cel, ustalenie odszko­
dowań włoskich i-bułgarskich.

Sytuacja przedstawia się jak następu­
je: Jugosławia skarżyła sie. że nie otrzy­
muje dostatecznych rekompensat od 
Włoch, lecz jednocześnie uważała, że od 
Bułgarii nie potrzebuje tak poważnych 
odszkodowań, jak te, które miała otrzy­
mać. Ustalono więc, że większość płat­
ności bułgarskich będzie prze! azana na 
korzyść Grecji, a Jugosławia otrzyma za 
to większe odszkodowania od Włoch.

Rozmaite czynniki jednak wpłynęły 
na komplikacje problemu, który i tak już 
nie był łatwy.

Mołotow nalegał, aby Albania otrzy­
mała też część zmniejszonych odszkodo­
wań bułgarskich. Bevin wziął znowu w 
obronę Grecję, a Byrnes chciał dać Ju­
gosławii kompensatę za ustępstwa .poczy­
nione przez Jugosławię, za pośredni­
ctwem Związku Radzieckiego przy re­
dagowaniu statutu Triestu.

Plan Byrnesa był następujący:' Jugo­
sławia otrzyma dodatkowo 55 milionów 
dolarów w formie majątków prywatnych, 
znajdujących sję ha terytoriach, odda­
nych prze2 Włochy.

Mołotow poruszył sprawę Albanii, 
którą według pierwotnego planu nie mia­
ła otrzymać żadnych odszkodowań od 
Włoch. Delegat radziecki przedstawił ze 
swej strony projekt, by Jugosławia 
otrzymała 270 milionów dolarów od 
Włoch i 50 milionów dolarów od Buł­
garii. Albania też byłaby wzięta w ra­
chubę. Projekt dawał pewne małe przy-* 
wileje Jugosławii w porównaniu z Grecją.

Ale temu sprzeciwił się energicznie 
Bevin. Wobec tego Byrnes zmienił swój

w Grecji
M o s k w a  (PAP). Agencja TASS 

donosi z Aten o opublikowanym w. tam­
tejszej prasie oświadczeniu przedstawi­
ciela angielskiego ministerstwa spraw za­
granicznych o możliwości interwencji 
wojsk angielskich w wojnie domowej w 
Grecji w wypadku, gdyby wojska angiel­
skie zostały napadnięte.

Biuro polityczne*greckiej partii komu­
nistycznej ocenia to oświadczenie jako do­
wód dążenia Anglii do powtórzenia in­
terwencji. Biuro partii przypomina, że 
niedawno została zdemaskowana insce­
nizacja zamachu na wojskowych angiel­
skich w Nausie i Chałkisie i informuje, 
że próby takiej inscenizacji czynione są 
obecnie w Atenach, oraz we wschodniej 
i centralnej Grecji w celu stworzenia

Dziennik „Neues Oeslerreich" donosi- 
z Pragi, że przedstawiciel Czechosłowacji 
wr komisji sojuszniczej dla ścigania zbro­
dniarzy wojennych, gen. Ecer, oświad­
czył, iż Adolf Hitler nie odebrał sobie 
życia sam, tylko został zamordowany 
prze2 Himmlera i Goebelsa. Gen. Ecer, 
który .opiera się na oświadczeniach adiu­
tanta Hitlera i jefo szofera j^empkego, 
twierdzi, że „Fuehrer, wykazując objawy 
obłędu w chwili, kiedy bitwa o Berlin 
wkraczała w swoją fazę końcową, został

pierwotny projekt, że Jugosławia ma 
otrzymać 125 milionów dolarów od 
Włoch i 30 milionów dolarów od Buł­
garii, a Albania i Etiopia otrzymają — 
pierwsza — 5 milionów, a druga 25 mi­
lionów dolarów ód Włoch. Bevin i na

W a r s z a w a  (PAP). W ambasadzie 
brytyjskiej odbyła się konferencja praso­
wa, podczas której ip. Leonard Ingram, 
przewodniczący brytyjskiej delegacji 
Zjednoczonego Komitetu dla interesów 
brytyjskich, podlegających poklcm de­
kretom o upaństwowieniu, zapoznał ze­
branych z zadaniami tej delegacji. Nie 
ma ona charakteru oficjalnego i przy­
była, aby zapoznać się z warunkami, pa­
nującymi w Polsce w związku z ustawą 
o nacjonalizacji przemysłu. Delegecia 
otrzymała już od polskich czymikr?/ 
miarodajny ch wyjaśnienie szeregu spraw 
dotyczących tej kwestii. oraz zetknęła się 
z zagadnieniem u źródła. W dalszym 
ciągu p. Ingram przedstawia, z punktu 
widzenia delegacji, stan zainwestowania 
kapitałów zagranicznych w przedwojen­
nej Polsce, rzucając cyfry, które mają 
zilustrować ien stan.

Zdaniem prelegenta, obecne zamierze­
nia Rządu w kierunku rozszerzenia kon­
troli państwa nad przemysłem nie ozna­
czają zerwani? ze stosunkami handlo­
wymi z  zagranicą, które trwały dotych­
czas, Jeśli nawet w przyszłości nie bę­
dzie możliwym dla brytyjskich intere­
sów branie udziału w polskich przedsię-

B er l in  (PAP). Sąd niemiecki w 
Erieburgu uniewinnił zabójcę ministra 
finansów republiki wajmarskiej Erzber- 
gera — Tillissena.

P a r y ż  (PAP). Prasa francuska 
twierdzi, że wyrok uniewinniający, wy-

pretekstu dla czynnej ingerencji w spra­
wy wewnętrzne Grecji,

★

P a r y ż  (PAP). Agencja „France 
Presie" donosi, iż w walkach między po­
wstańcami a wojskami greckimi w Tra- 
cji w pobliżu Alexandropolis, 40 pow­
stańców poniosło śmierć, a 115 rannych 
dostało się do niewoli.

R z y m (SAP). W chwili, kiedy Sę­
dziowie opuszczali salę dla naradzenia 
się nad wyrokiem w procesie Macken- 
sen’a i Maeltzer’a o masakrę 335 Rzy­
mian w pieczarach adreatyriskich, tłum

„zlikwidowany" przez swoich dwóch głó­
wnych wspólników.

Według zeznań adiutanta i sz0fera Hit­
lera. Himmler, wobec występowania 
objawów obłędu u „Fuehrera", miał 
oświadczyć: „Nie możemy zrobić boha­
tera z wariata. Musimy zastosować od­
powiednie środki".

Ci dwaj świadkowie widzieli podobno 
Hitlera z głową starannie owiniętą kilku 
szalami, wtedy właśnie, kiedy bitwa o 
Berlin dochodziła do swojego punk* 
szczytowego.

to się nie zg-odził. Będą poczynione jesz­
cze rozmaite propozycje i kombinacje 
liczbowe, lecz przypuszczalnie stanowi­
sko poszczególnych państw zostanie nie­
zmienione.

jasna, żę każdy z tych dwóch krajów ma 
obecnie-braki, które mogą być zaspoko­
jone w drugim kraju. Prelegent sądzi, 
że władze, tworzące polską politykę go­
spodarczą, będą uważały za stosowne 
wziąć pod uwagę handlowe interesy bry­
tyjskie w swoich olanach.

Jako wierzyciele Polski, p“Zed5ta'vi- 
ciele przemysłu brytyjskiego przeko­
nani-, iż zasłużyli na zaspokojenie swych 
roszczeń w zamian za usługi materialne, 
dostarczone w przeszłości. Wszakże zda­
ją sobie sprawę, że Polska musi naprzód 
odbudować ?we zdolności produkcyjne, 

• uformować gospodarkę zgodnie ze zmia­
nami terytorialnymi oraz otrzfmać po­
trzebne surowce. Gdy przebudowa go­
spodarki będzie ukończona — zapłata me 
będzie skomplikowanym problemem. De-’ 
legacia, którą reprezentuje mówca, po­
wróciwszy do Londynu, podkreśli straty 
i zniszczenia Polski, jak również energię 
i żywotność wykazywane przy odbudo-* 
wie kraju. Wielkie osiągnięcia, które już 
można zanotować, szczególnie w dziedzi­
nie transportu, zapowiadają dobrobyt

dany/przez sąd niemiecki na zabójcę Erz- 
bergera jest dowodem, że hitleryzm zno­
wu podnosi głowę w Niemczech. Dzien­
nik „Populaire" pisze, że wvrok ten po­
twierdza wiadomości, nadchodzące ze 
wszystkich stref okupacyjnych, iż hitle­
ryzm w Niemczech odradza się w zastra­
szających rozmiarach. Pismo ,,L‘Odre" 
piętnuje wyrok, jako skandal, którego 
nie należy tolerować. Francja walczyła 
u boku sojuszników w imię .zniszczenia 
hitleryzmu i uniemożliwienia nowej 
agresji niemieckiej i żąda ukarania win­
nych i demokratyzacji narodu niemiec­
kiego. Najniebezpieczniejszymi przestę­
pcami wojennymi — stwierdza dziennik .̂ 
— są ci ludzie, którzy z zimną krwią mor­
dowali przywódców' republiki wa jmar­
skiej,

kobiet obecnych na sali, liczne wdowy i 
osierocone matki zamordowanych w gru­
bej żałobie, wybuchły namiętnymi okrzy­
kami, żądając kary śmierci — szubienicy 
na winnych.

Przewodniczący sądu — gen Play- 
fair przemawiał do tłumu kobiet, uspa­
kajając je i prosząc, aby nie utrudniały^ 
sądowi w jego pracy.

Podobno już od początku procesu bry- 
. tyjskie władze bezpieczeństwa przed îę- 

. wzięły szereg środków, zabezpieczają­
cych. przeciw' reakcji publiczności. Spe­
cjalny koi don karabinierów otacza gmach 
sądowy, rozstawione są samochody pan­
cerne.

W sobotę, .w dniu zakończenia pro­
cesu i ogłoszenia wyroku, na prośbę prze­
wodniczącego sądu nie wpuszczono na sa- 

I lę kobiet amerykańskich i angielskich,
! które dotychcz*a-s przychodziły słuchać 

■irocesu.

Możliwości interwencji brytyjskiej

Czy H itle r  z o s ta ł  z a m o rd o w a n y  
przez H im m le ra  i G o e b b e ls a  ?

Konferencja prasowa 
, w ambasadzie brytyjskiej
Zeg&dmenle wsęj©iłalisac|i p rm m yrtu  — spraw ? i*iweslo*y 

watsla kapitałów zagr a2ale£&3f(3fs w P©f§e@
bior^twach jako wspólnicy — jest rzeczą

Pokki,

_

Skandaliczny wyrok Uniewi"n'?nie mordercy
— ■ - ■■ ......= Łrzbergera

Wdowy i matki na sali sadowej
domagają się kary śmierci dla Mackensena i Maeiłzeća



Nikt nie może zjeść 
ffwóch befsztyków

Pojęcie dochodu społecznego to — w 
najogólniejszvm zarysie — procent od 
majątku społecznego, to —■ wartość 
produkcji rolniczej, górniczej, przemy­
słowej, która z jednej strony powiększa 
majątek społeczny — na skutek proce­
su akumulacji, z drugiej zaś zostaje 
przeznaczona na spożycie. Jest to więc 
pewna masa dóbr materialnych, zmienia­
jąca s;ę corocznie, która stanowi o sto­
pniu bogacenia sie narodu. W przeli­
czeniu statystycznym na głowę ludnoś­
ci — daje obraz tego bogactwa, daje mo­
żność porównania go z poziomem zamo­
żności innych narodów. Łatwo np. oce­
nić bogactwo przedwojennych Niemiec,

\oro wiemy, że ich dochód społeczny 
przeliczeniu na głowię mieszkańca wy­
nosił w roku 1929 — 1.760 zł podczas, 

gdy w tym samym czasie Polski — za­
ledwie 610 zł.

Ten jednakże statystyczny obraz nie 
mógł nam niczego powiedzieć o zamoż­
ności lub ubóstwie poszczególnych 
warstw społecznych, poszczególnych grup 
ludzkich, czy też poszczególnych ludzi. 
Potrzeba tu było innych obliczeń lub, 
miast obliczeń, zwykłej bezpośredniej ob­
serwacji.

W Polsce przez długie lała przedwo­
jenne mieliśmy wystarczające możli­
wości przeprowadzenia takich obserwa­
cji. Były one nie nazbyt dla naszej sy­
tuacji pozytywne. Dochód społeczny nie 
rozbijał się oczywiście równomiernie we­
dług ilości głów Jego przeważającą 
część zagarniała mała stosunkowo grupa 
ludzi, jego^część mpiejszą— masy na­
rodu.

Obliczenia statystyczne niczego nam 
powiedzieć nie mogły na temat wysokoś­
ci dochodu magnata finansowego ze Ślą­
ska, ani też o kompletnej nędzy bezro­
botnego, czy też „zbędnego" chłopa — 
z przeludnionej wsi polskiej. Ale o tym 
mówiły inne aniżeli „Dochód Społeczny" 
rubryki roczników statystycznych, a naj­
lepiej mówiło życie samo.

Wiedzieliśmy, że podział dochodu 
społecznego je«t niesprawiedliwy. Wie­
dzieliśmy, że jedni mają nadmiar, inni 
zaś wegetują na poziomie poniżej mini­
mum egzystencji. Lecz nic w tej mierze 
pomóc nie było można, nic w każdym 
razie uchwytnego.

Z taką spuścizną weszliśmy w lata 
wojenne, Z taką spuścizną — mimo pe­
wnych zmian w rozkładzie dochodu spo­
łecznego weszliśmy w trzecią naszą nie­
podległość.

Reformy socjalne, które zostały prze­
prowadzone kolejno przez PKWN, Rząd 
Tymczasowy i Rząd Jedności Narodowej 
zachwiały dotychczasową strukturą po­
działu dochodu społecznego. Reforma 
.rolna zniosła z powierzchni zjemi klasę 

(r^-iiemiańską, nacjonalizacja wielkiego i 
średniego przemysłu, położyła kres ty­
ranii prywatnego kapitału. Jednakże 
trudno byłoby szczerze powiedzieć, że 
te dwa radykalne posunięcia załatwiły 
bez reszty dysprenorcje na omawianym 
przez nas odcinku. Dochód .soołeczny 
nadal nie rozkłada się w sposób właści­
wy — może tylko nie tak rażąco, jak to 
było przed rokiem 1939, Faktem jednak 
pozostaje niezmienionym, że na najniż­
szym poziomie dochodu znajduje się na­
dal pracownik fizyczny, a na najwyż­
szym, czasem zawrotnie wysokim — ini­
cjatywa prywatna, przede wszystkim pa­
skarska, spekulancka. „szabrownicka". 
A i w samym nawet św'ecie pracy dvs- 

• proporcje są wyraźne. Wynika to z nie­
uregulowanego ostatecznie systemu płac.

 ̂ Plan Gospodarczy Odbudowy z tym 
stanem rzeczy powinien skończyć. W je­
go tezach wyraźnie jest podkreślone, że 
należy dać „przy podziale dochodu spo­
łecznego" pierwszeństwo pracy, przed 
innymi czynnikami produkcji..."

Ażeby postulat ten urealnić. Plan Od­
budowy sięga do arsenału żądań dawno 
już przez Związki Zawodowe wysuwa­
nych. W okresie 1946 — 1949- należy 

doprowadzić „do likwidacji nadmier­
nych zysków przez walkę ze spekulacją 
i odpowiednią politykę podatkową". 
Program powyższy konsekwentnie reali­
zowany uderzy w tych przede wszyst­
kim, którzy w budownictwie państwo-

Strona 3.
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Nazwijmy sprawy po imieniu
W spranie

W okresie rozbiorów
Od. drugiej połowy XVIII wieku, od 

okresu rozbiorów kształtowało się w Pol­
sce nastawienie przeciwko Rosji. Kiedy 
wykrerlcno Polskę z mapy Europy, kiedy 
przestała istnieć jako państwo, wszyst­
kie zrywy wyzwoleńcze skierowane były 
przede wszystkim przeciwko carskiej 
Rosji. Zrzucenie jarzma rosyjskiego było 
przewodnią myślą poetyczną insurekcji 
kościuszkowskiej, walk napoleońskich, 
późniejszych powstań narcdowch.

Należy bezstronnie stwierdzić, że w 
.owym okresie mocarstwa zachodnie — 
z Anglią na czele — zachowywały się 
wobec podziału Polski i wobec jei walk 
wyzwoleńczych raczej „neutralnie", rzą­
dy ' narodowe wysyłały wprawdzie 
swych emisariuszy po pomoc do „przy­
jaciół na zachodzie". Ale onrócz współ­
czucia i azylu dla emigrantów rewolu­
cyjna Polska niczego stamtąd nie otrzy­
mała.

Prawie przez dwa wieki — jeśli nie 
dłużej — narastało uczucie nieprzyjaźni 
Polaków wobec Rosji, katorg i.Sybiru. 
Ale rosyjskie ruchy rewolucyjne miały 
w Polsce swój oddźwięk. Wiemy wiele 
o przyjaźni Mickiewicza z Puszkinem.
0 kontaktach rewolucjonistów polskich 
z dekabrystami, o udziale rewolucjoni­
stów rosyjskich w polskich powstaniach 
narodowych, o łączności — nawet orga­
nizacyjnej — obozu rewolucji polskiej 
z „Narodną Wolą".

Wielka Rewolucja Rosyjska
Wielka rewolucja rosyjska w r. 1917 

zmiotła nie tylko cara i carską biurokra­
cję. Oto Lenin ogłosił światu unieważ­
nienie rozb:orów Polski i prawo Polaków 
do niepodległego, wolnego państwą. 
Wszechpotężny w całym święcie kapi­
talistycznym, strach przed bolszewizmem 
kazał państwom zachodnim, dotąd mó­
wiącym półgębkiem o niepodległości 
Polski — zwrócić na tę sprawę baczniej 
szą uwagę.

Ale w innych państwach rewolucje 
nie zwyciężyły. Żywioły rewolucyjne 

'krótko sprawowały władzę w Polsce, na 
Węgrzech, w Niemczech, we Włoszech 
— ale nigdzie nie miały wyraźnego obli 
cza, nie przeprowadziły przebudowy u- 
scrojowej i ostatecznie zostały zdławio­
ne przez czynniki miI:tarno*-re-kcyjne, 
torujące drogę ku faszyzmowi. W szcze­
gólności w Polsce władze uchwyciło nie 
podzielnie zjemiaństwo i finansjera, któ­
re szczególnie po roku 1926 ugrunlowa- 
łv swoje wpływy. Tymczasem siła atrak­
cyjna Wielkiej Rewolucji Rosyjskiej 
nie zaw^e i nie bez przerwy była jedna 
kowa. Rewolucja <v kapitalistycznym 
otoczeniu przeżywała poważni* trudno­
ści/ Nadchodziły stamtąd „złe słuchy", 
które szczególnie w Police rozdmuchi­
wane były do olbrzymich rozmiarów. 
Także z wielu innych powodów nie na­
rodził się w ciągu całego okresu 20 lat 
niepodległości w Polsce, włąśoiwy kli­
mat dla nawiązania ścisłej współpracy
1 dobrych sąsiedzkich 6tosunków ce Zwią 
zkiem Radzieckim i — w płaszczyźnie 
wewnętrzno-polityczncj — zwolennicy 
jednolitego frontu robotniczego i frontu 
ludowego jedli „gorzki chleb opozycji". 
Dla nich był Brześć, dla nich była Be- 
rćza...

sojuszu polsko-radzieckiego
W latach wojny

W ciągu wojny, która wybuchła w 
1939 roku, olbrzymia większość społe­
czeństwa polskiego oczekiwała pomocy 
znowu z zachodu. Nie rozumiano polity­
ki sowieckiej w okresie 1939 — 1941. 
Eolefnie odczuto niejedną rzecz. Nie ro­
zum i a r.o konieczności układów sowie­
cko-niemieckich i nie rozumiano, że mu­
szą one z żelazną koniecznością dopro­
wadzić do womy sowiecko-niemieckiej. 
Stąd kredyt, jakim większość narodu 
mimo wszystko darzyła rządy emigra­
cyjne. Układy teherańskie nie otrzeźwi­
ły „entuzjastów". Wiara w pomoc z za­
chodu była ciągle jeszcze niezachwiana, 
chociaż historia Polski na przestrzeni 
wieków nie upoważniała do takiego op­
tymizmu.

Zmian a orientacji
• • Ale tymczasem ofensywa sowiecka 
szła naprzód. Armia Czerwona zwycię­
sko wkraczała do Europy. Oswobodzona 
została i Polska i Czechosłowacja. Do-, 
ęrero na tym tle zaczęła sie dokonywać 
głębsze zmiana „orientacji" w Polsce. 
Dokonywała się bardzo powoli. Ale na­
leży stwierdzić obiektywnie, że wbrew 
trudnościom, wynikającym z faktu, iż 
wojna me wiąże się z „salonowymi ma­
nierami", na przestrzeni ostatnich kilku­
nastu miesięcy zmiana ta zaczęła przy­
bierać ęh arak ter Tadykalny. Można po­
wiedzieć. że nie ma dziś w PoJsce robot­
nika, chłopa, inteligenta, człowieka my­
ślącego, który nie rozumiałby, iż możli­
wości rozwojowe Polski— w obliczu ko­
nieczności obrony naszych granic za­
chodnich — związane są jak najściślej 
z sojuszem polsko-sowieckim. Jest jesz­
cze wiele ooorów psychicznych, ale ma­
ło jest ludzi, którzy w istocie wzrok 
swój utkwiony mają w „pomoc zachód* 
nich aliantów".

Szerokie wybrzeże morskie, Odra, 
Nysa Łużycka — oto magiczne znaki,

które zaczynają działać na ludzi i przy­
pominają, że to właśnie Związek Ra­
dziecki me idzie na żadne ustępstwa 
w tej sprawie. To, co podpisano w Pocz­
damie, nie da się rozwodnić żadnymi 
„rozczynami chem cznymi , choćby pań­
stwa zachodnie nie wiedzieć jak tego 
chciały. I Polacy czują te defekty, ja­
kie właśnie w związku 3 naszymi grani 
cami zachodnimi ze strony niektórych 
mocarstw europejskich i pozaeuropej 
skich nas spotykają.

Proces, który dojrzewa
Są procesy społeczne i psychiczne 

które muszą mieć swój czas, żeby okrze 
pły i dojrzały. Takim właśnie procesem' 
jest przyjaźń polsko-sowiecka, która do: 
rzewa być może powoli, ale właśnie dla 
tego pewnie, solidnie i właśnie dlatego 
zaczyna owocować. Widzi to każdy, kto 
z dobrą wiarą i z dobrą wolą obserwuje 
narastanie tego bardzo ważnego pro 
cesu.

Psychologia Polaków, nasze zwycza 
je i obyczaje, na5z ustrój społeczny, na 
sza droga do socjalizmu — są inne, ani­
żeli w Związku Radzieckim. Ale z na 
rodami Związku Radzieckiego wiąże n~ 
wspólny interes, wspólne skrawy po1 
tyczne, gospodarcze i kulturalne. Nac ' 
wszystko zaś wiąże nas fakt, iż u nic 
i u nas przewalił się walec hitlerowskie 
go terroru, U nich i u nas-istnieje poczu  ̂
cie, że tylko we wzajemnym sojuszu 
możemy zabezpieczyć się przeciw . nie­
mieckiemu imperializmowi i przeciw tym 
wszystkifn, którzy z tych czy innych po 
wodów imperializm ten chcieliby wygry­
wać. Na tej płaszczyźnie krzepnie przy­
jaźń ze Związkiem Radzieckim. J. dlate­
go „pobrzękiwanie atomową szabelką" 
nie znajdzie'w Polsce oddźwięku, choć 
by robione było przez koła, mieniące 
się polskimi.

Dorota Ktaszyńska

Sekretarz generalny Komitetu Wszechslowiańskiego 
o polskich granicach zachodnich

Słowianie nie dopuszczą do nowej wojny
M oskw a. Korespondent PAP w Moskwie I narody Europy są przekonane, że kongres v>
---------________________  _____ — _________j ________ _ _ 1___. J.T_________i-----__________ . J.przeprowadzi! rozmowę z sąjtretarzem gene­

ralnym Wszechslowiańskiego Komitetu, płk. 
Moczałowem. Pik. Moczalow oświadczył, że 
na kongresie słowiańskim w Belgradzie roz­
patrywana będą następujące zagadnienia:

1) Walka narodów słowiańskich o pokoj 
i demokrację. *

1) Walka narodów słowiańskich o pokój 
tury światowej.

3) Sprawy organizacyjne.
„Kongres belgradzki — oświadczył płk.

Moczałow — powinien odegrać wielką rolę 
w życiu narodów słowiańskich. Siły reakcyjne 
w Europie i Ameryce dąią wszelkimi środka­
mi do ^storpedowania jedności narodów sło­
wiańskich, mówiąc wciąż o trzeciej wojnie 
światowej i wtrącając się bezceremonialnie do 
spraw wewnętrznych państw słowiańskich. 
“Reakcja światowa nie może odżałować, że 
hitleryzm poniósł klęskę j/ otwarcie popiera 
ustroje i rządy reakcyjne w pewnych krajach 
Europy i Azji. Przyjaźń i współpraca narodów 
słowiańskich, a w pierwszym rzędzie przyjaźń 
tych narodów ze Związkiem Radzieckim, sta­
nowią główną gwarancję przeciwko możliwości 
powtórzenia się agresji niemieckiej i dlatego 
stanowią olbrzymiej wagi wkład do sprawy j- 
gruntowania długotrwałego pokoju. Postępowe

wym nie biorą udziału, czerpiąc tylko z 
niego zyski nielegalnymi metodami. Ude­
rzy..., o ile ten swoistego typu kapitał 
anonimowy — zostanie wykryty. Kon­
sekwentna polityka podatkowa — nie 
tylko przysporzy dochodów Skarbowi 
Państwa — ale wyrówna dysproporcje 
w zarobkach wolnorynkowych.

Lecz nie na tym koniec. Plan Gospo­
darczy zapowiada, iż będzie*„dążyć do 
podniebienia realnego poziomu dochodu 
szerokich mas prze2 odpowiednia polity­
kę płac, związaną z polityką cen".

Polityka cen — to m. in. i ściganie 
„anonimowego" kapitału, działającego 
na zwyżkę, to zręcznie również stono­
wana polityka podatkowa, to zniesienie 
wielotorowości cen, to podniesienie się 
poziomu produkcji itd. Bez tych elemen­
tów trudno w ogóle o jakiejś polityce cen

mówić. Gdy utrzymuie ona w ryzach 
wartość pieniądza, wtedy dopiero wypła­
ta' przetłumaczoną na język jej siły na­
bywczej określa wartość tej części do­
chodu społecznego, która przypadnie w 
udziale klasie pracującej.

Ale polityką płac operująca pojęciem 
globalnego tylko funduszu płac — pozo­
stawiłaby wewnątrz, klasy pracującej — 
mniejsze może, a mimo to rażące różnice. 
Plan Gospodarczy musi przesunąć ciężar 
gatunkowy dochodu społecznego na pra­
cę, a wewnątrz pracy dokonać przesu­
nięć, podnoszących ogólną granicę płac, 
wyrównujących średnie piace i w'razie 
potrzeby obniżających maksymalną ich 
granicę. Teza — iż nikt nie może zjsść 
dwóch befsztyków — musi mieć obowią­
zujące znaczenie. -

R udolf. Lessel

Belgradzie będzie dalszym krokiem na drodz 
osiągnięcia demokracji i zabezpieczenia przp 
jaźni między narodami.

Zdobycze demokratyczne narodów słowian 
skich umożliwią dalszy rozwój kulturalny 
Przed kongresem słowięńskim stoją żądania 
jakich nie znała jeszcze historia rtachu sło 
wiańskiego. Kongres rozważy sprawę skoordy 
nowania działahiośc postępowych organizac 
słowiańskich. Kongres słowiański będzie po 
teżną silą, mobilizującą narody słowiański* 
i dowiedzie całemu świata, że Słowianie 
zwartym frontem zwracają się przeciwko pro 
wokatorotn i podżegaczom do nowej wojny 
Słowianie nie dopuszczą do tego, by reakcja 
światowa rz&lła narody świata w odmęty no­
wej śmiercionośnej wojny". '

Generalissimus Stalin — powiedział na za 
kończenie płk. Moczalow — wypowiedział po 
gląd, że granice zachodnie Polski są ostatecz 
ne. Całe społeczeństwo radzieckie podziela 
zdanie generalissimusa Stalina. My, przedsta 
wiciele społeczności słowiańskiej, dumni je 
steśmy z tego, że naród polski, który tyle 
cierpiał w przjeszłości, a obecnie buduje nowt 
państwo demokratyczne, otrzymał z powrotem 
swe odwiecznie polskie ziemie. Życzymy na 
rodowi polskiemu, by jak najszybciej wyleozy! 
ciężkie rany, zadane mu przez wroga i by kro­
czył wraz z całą zaprzyjaźnioną rodziną na­
rodów słowiańskich drogą demokracji, postę­
pu i kultury. (PAP)

Złodzieje niemieccy grasują 
w Szwajcarii

Z urych . Coraz to częściej złodzieje nie 
mieccy usiłują przedostać się do Szwajcarii, 
ażeby tam podjąć swoją pracę. Tak np. trzech 
młodych adeptów sztuki złodziejskiej przepra­
wiło się na łodzi przez Jezioro Kostnickie 
(Bodeńskie). Przybywszy do Szwajcarii wła 
mali się na- stacji Kreuzlingen do wagonu lo- 
w-arowego i już chcieli się oddalić z bogatym 
łupem, kiedy wobec zjawienia się strażnik 
granicznego zostali zmiiszeni do porzuceń ? 
swojej zdobyczy i do ucieczki. W tym. samym 
dniu został ujęty przez policję inny obywale/ 
niemiecki, który potajemnie przedarł się przez 
granicę, a miał przy sobie bogaty sprzęt zło­
dziejski. (ZAP)



Słro ta  <.
Strona

KRN prof. Grabski o DaninieWiceprezydent
Przedstawiciel PAP uzyskał wy­

wiad od przewodniczącego Głównej 
Komisji Obywatelskiej Daniny Na­
rodowej, wiceprezydenta Krajowej 
Rady Narodowej, prof. Grabskiego 
na temat znaczenia zagospodarowa­
nia Ziem Odzyskanych.

„Sprawa zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych jest dziś w Polsce je­
dnym z najważniejszych, jeśli nie 
najważniejszym ' zagadnieniem — 

powiedział prof. Grabski. I to z paru 
względów.

Pierwszy z. nich natury poli­
tyczno-gospodarczej sprowadza się 

do konieczności uzupełnienia argu­
mentów historycznych i politycz­

nych, ‘ uzasadniających . przyznane 
nam w Poczdamie prawo Ziem Od­
zyskanych, argumentami gospodar­
czymi. W ciągu najbliższych lat mu­
simy przywrócić tempo życia gospo­
darczego na tych ziemiach, równe 
tempu za czasów niemieckich, a na­
wet je przewyższyć, a wtedy w o- 
pinii świata .utrw alimy nasze prawo 
moralne do nowych granic.

Trzeba wykazać światu, że pod­
czas gdy należąc do Niemiec, zie­
mie te pracowały przede wszystkim 
dla ich zaborczej potęgi wojennej, to 
pod rządami polskimi będą ońe waż­
kim czynnikiem gospodarczej współ 
pracy pokojowej, służącej rozwojo­
wi cywilizacji i postępowi całej ludz­
kości.

To jest pierwszy wzgląd, wzgląd 
polityczno - gospodarczy ,dla które­
go Prezydium KRN ' Rząd tak wiel­
ką wagę przypisują sprawi® zagos­
podarowania Ziem Odzyskanych i 
dla którego wzywa społeczeństwo do 
udziału w Daninie Narodowej.

JestJjednak motyw drugi, płyną­
cy wręcz z narodowego naszego in­

PPS
postępuje zgodnie z hasłami, wypi­
sanymi na swych sztadarach.

NARÓD POLSKI
mimo podszeptów reakcji wie, że 
demokracja polska z PPS na czele 

* wiedzie do utrwalenia pełnej nie­
podległości i dlatego też Partia 
nasza ma w narodzie

PEŁNE ZAUFANIE
i— u ....... ..

stynktu samozachowawczego. Naj­
większe bohaterstwo żołnierza pol­
skiego nie ochroni nas prz.ed zabcęr- 
czośc?ą niemiecką, jeśli nie dorów­
namy swą wytwórczością państwom 
zachodnim. Należycie zagospodaro­
wane Ziemie Odzyskane to naipew- 
niejsza gwarancja, bezpieczeństwa 
naszych granic, na dawnej linii 
Krzywoustego, na Nysie Łużyckiej, 
Odrze i Bałtyku. Nie można Opierać 
bezpieczeństwa państwo, na funda­
mencie niedorozwoju gospodarcze­

Do Biura Pełnomocnika Rządu 
do spraw Daniny Narodowej wpły- 
wa wiele listów z zapytaniami, czy 
osoby zwolnione od płacenia podat­
ku dochodowego, mają obowiązek 
składania Daniny Narodowej na za­
gospodarowanie Ziem Odzyskanych.

Dekret o Daninie Narodowej- 
guluje tę sprawę ponad wszelką 
wątpliwość. Wszystkie osoby, pobie­
rające wynagrodzenie lub uposaże­
nie, obowiązane są wpłacać na Da­
ninę Narodową, według norm okre­
ślonych dekretem. Osoby, pobiera­
jące najniższe uposażenia do 3.000 
złotych miesięcznie, choć są zwol­
nione od płacenia podatku dochodo­
wego,' składają Daninę Narodową w 
wysokości pół procent i pobierający 
do 6.000 zł miesięcznie 1 procent wy* 
nagrodzenia, otrzymanego w grud­
niu i*b., styczniu i lutym 1947 r.

Zwolnione są od obowriązktrokła­
dania Daniny te jedynie osoby, któ­
re ńa podstawie art. 4 i 6 dekretu o 
podatku dochodowym, nie płacą po­
datku. Chodzi tu jedynie i wyłącznie 
o obywateli państw, obcych, którzy 
zatrudnieni są w Polsce w przedsta­
wicielstwach dyplomatycznych ’ i 
handlowych.

. • •/; . i
Wpłaty na Daniną Narodową
Przewodniczący Głównej 'Komisji 

Obywatelskiej Daniny Narodowej, 
wiceprezydent KRN prof. Stanisław 
Grabski, przyjął delegację Państwo­
wej Centrali Handlowej, która wpła­
ciła na poczet przypadającej Daniny 
kwotę 25 milionów złotych.

Równocześnie delegacja PCH 
wpłaciła od Dyrekcji Instytucji kwo­
tę 100.000 złotych i'od pracowników 
— 500.000 złotych.

Centrala Materiałów Budowla­
nych wpłaciła na ręce wiceprezy­
denta KRN $Łanisława Szwalbe

go. Nasza pozycja w Europie, nasza 
sytuacja międzynarodowa, nasza 
godność narodowa wreszcie wyma­
ga, byśmy przestali 'być jednym z 
najbiedniejszych krajów Europy, jak 
to było między pierwszą a drugą 
wojną światową.

Nowe granice Polski stwarzają 
możliwości przekształcenia naszego 
państwa z rolniczego w zamożne 
państwo przemyskiwo-morskie.

Tej jedynej szansy Naród Polski 
nie zmarnuje“.

kwotę 15 milionów7 zł na poczet Da­
niny Narodowej.

Do Pełnomocnika Rządu do spraw 
Daniny Narodowej zgłosiła się dele­
gacja Polskiego Towarzystwa Eks­
portowo - Importowego, wpłacając 
przed terminem kwotę 3 milionów 
złotych, jako należną Daninę Naro­
dową.

Pełnomocnik Rządu do spraw Da­
niny Narodowej, dyr. Wiktor Koś- 
ciński przyjął przedstawicieli Samo­
rządu Szkolnego i SpóŁdzielni ucz­
niowskiej „Świt“ z I Miejskiego 
Gimnazjum i Liceum im. gen. So­
wińskiego w Warszawie. Delegacja 
w osobach ob. ob. Saraceń Heleny, 
Jaska Henryka i Malareckiego Irer 
neusza złożyła na ręce Pełnomocni­
ka Rządu kwotę 8.000 zktycli.

. Złoto na Daninę Narodową
Do Narodowego Banku Polskiego 

zgłasza się szereg osób, które pragną 
składać na Daninę Narodową złote 
monety, obrączki i tym podobne dro­
gocenne przedmioty.

Pełnomocnik Rządu do spraw Da­
niny Narodowej wyjaśnia, żę Banki 
i Kasy Skarbowe są upoważnione do 
przyjmowania na Daninę Narodową 
również depozyty wartościowe.

P a r y ż  (PAP). Uwaga francuskiej 
opinii publicznej koncentruje się na ro­
kowaniach, rozpoczętych w dniu dzisiej­
szym między partią komunistyczną a so­
cjalistyczną, Rokowania te — jak już 
podaliśmy — mają charakter informa­
cyjny. Na żądanie partii socjalistycznej 
przedstawili komuniści swój program.

Jednością silni zwyciężymy
Wielkie zebranie aktywu ^
warszawskiego PPR i PPS v

Warszawa (PAP) — W sali 
posiedzeń KRN odbyło się w dniu 
3p listopada rb. wielkie zebranie 
aktywu warszawskiego  ̂PPR i PPS, 
pierwsze po podpisaniu urnowŷ  o 
jedności działania i współpracy mię­
dzy Polską Partią Socjalistyczną i 
Polsk.ą Partią Robotniczą. Poszcze­
gólne* dzielnice pąrtyjne przybyły na 
zebranie grupami ze sztandarami 
partyjnymi. Wielka sala posiedzeń 
KRN nie mogła pomieścić wszyst­
kich. Ci, którzy nie dostali się na 
salę, słuchali przemówień na temat 
zacieśnienia jednolitego frontu par­
tii robotniczych przez głośniki zain­
stalowane przed gmachem „Romy“g 
Nad Prezydium ńa czerwonym tlj/ 
widniały wielkie srebrne inicjały1 
PPR i PPS połączone napisem: „je­
dnością silni — zwyciężymy1*. Zgro­
madzenie zagaił sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PPR ob. Albrecht, 

który powołał do Prezydium szereg 
aktywistów obu partii z wicepremie­
rem Gomułką i ministrem Cyran­
kiewiczem na-czele. Zgromadzeni 
raz po raz .urządzali spontaniczne o- 
wacje ną cześć obu przywódców 
PPR i PPS. Wśród burzliwych okla­
sków na n\ównicę wchodzi wicepre­
mier ob. Gomułka, który wygłasza 
dłuższe przemówienie na temat* je­
dności działania i współpracy w jed­
nolitym froncie obu partii robotni­
czych. Przemówienie ob. Gomułki 
przerywane było rzęsistymi oklaska­
mi i okrzykami na cześp Polskiej 
Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej.

Z kolei zabrał głos sekretarz gene­
ralny PPS ob. Cyrankiewicz, witany 
serdecznie przez tłumnie zgroma­
dzonych aktywistów obu partii. Prze­
mówienie ob. Cyrankiewicza spotka­
ło się z entuzjastycznym przyjęciem 
zgromadzonych) •

we Francji
Partia komunistyczna wystosowała Ho 

socjalistów, radykałów związków zawo­
dowych i Ligi Obrony Praw Człowieka 
pismo, w którym proponuje — podjęcie 
wspólnej akcji, celem utworzenia rządu, 
opartego na programie Ruchu Oporu.

fcto jest zwolniony j£Jinv NmDaniny Narodowej

Rokowania między partią
komunistyczną a socjalistyczną

C z y  n a fta  nadal r z ą d z i  ś w ia te m ?
Imperializm XX wieku

Było to w grudniu 1943 roku. Mr. Harold 
Ickes, amerykański sekretarz 6tAu oświad­
czył, i© „stolica imperium naftowego prze­
niosła się na Bliska Wschód” i że „Stany Zje­
dnoczone uczynią najlepiej, jeżeli pospieszą 
się tam jak najprędzej"

Tym samym została obudzona po 15-to let­
niej drzemce, zjawa jednego z najbardziej 
charakterystycznych imperializmów XX wieku 
— imperializmu naftowego. Podobnie, jak to 
miało miejsce po wojnie 1914—1918, nafta zda­
je 6ię znowu wywierać przemożny wpływ na 
politykę międzynarodową.

Pełny żołądek, czy próżny bak?
Jest już dzid zupełnie oczywiste, że nie zo­

stały zaprzeczone rozwojem wypadków przed­
wojenne przepowiednie, dotyczące strategicz­
nego znaczenia nafty. Już od samego począt­
ku wojny w Pokce, był® jacne dla każdego 
uważnego obserwatora, że nowoczesna arm a 
maszeruje raczej o pustym żołądku, ale ni­
gdy o próżnym baku.

Nie mogła się nawet równać rozrzutność 
■ z jaką Alianci rzucali swe bogactwa naftowe 
na szalę wojny, ze skąpstwem, jakie cechowało 
Niemców w ich gospodarce szczupłymi zapa­
sami nafty i benzyny. Możemy się tu oprzeć 
na danych bardzo kompetfcńtnych, bo pocho­
dzących od niemieckiego ministra uzbrojeń a 
Alberta Speera. Zeznał on, przed władzami 
alianckimi, po s\yym aresztowaniu, że na 
ckustek straszliwych nalotów ang'o-amerykań­
skich na fabryki sztucznej benzyny, sytuacja 
gospodarki naftowej Rzeszy była tak ciężkŁ 
ż© już od września 1$44 roku Luftwaffe otrzy­
mywała jedynie 30 tys. ton tego paliwa mie­
sięcznie, zamiast normalnego przydziału —

160 tys. do 180 tys. toa. W tym samym cza­
sie lotnictwo sprzymierzonych mogło 6obie z 
łatwością pozwolić na spalanie w swych sil­
nikach 16 tys. ton w ciągu jednej tylko doby

Podobni© rzecz się miała przy konsumci 
ropy naftowej. W grudniu 44 roku, k ędy 
wojska radzieckie rozpoczęły wielką ofenzywę 
pod Baranowem — 1500 czołgów niemieokica 
w nienagannym stanie technicznym — było 
unieruchomionych jedynie dla braku palwa,

Wof#« saftowa
Wydarzenia ta prrywodzą na tnyśl dzieją

osławionej wojny naftowej ©przed 25 la?t d 
stwarzają grunt podatny pod nowy wyścig do 
źródeł naftowych,

Różnica w tym wyścigu jest, tylko ta, że 1 
biegacze są inni d sama bieżna jest inna. Przed 
25-c:u laty polityka naftowa przejawiała się 
zasadniczo w rywalizacji pomiędzy Anglikanfi 
i Amerykanami:, podczas kiedy Francja nie 
kroczyła swą własną drogą i przyłączała się 
raz do jednej, raz do drugiej strony.

Tak, jak eytuacja wygląda obecnie, rywali­
zacja anglosaska u*tąpiła miejece współpracy 
której potwierdzeniem oficjalnym jest zawarty 
w roku ubiegłym układ. Na widownię wszedł 
natomiast Związek Radziecki, który przyglą­
dał się Temu wyścigowi, nie wychodząc jed­
nak poza rolę zainteresowanego widza..

Nie może jednak ujść naszej uwadze, że 
dziś obszary ewentualnego ścierania się inte­
resów są dość wyraźni# rozgraniczone, pod 
czas kiśdy dawniej „polityka naftowa" przra- 
wt&ia się praktyczne wsaędzi© — w Rumu 
n*i, w Rosji, w krtąaaii kłidtie^e Wschodu - 
Ameryki Łaeińaki#j. I tak «p- i  aft*, meksy­
kańska była przez długi ezaa kością niezgody 
między Waszyagtoam i Letiyte*. W Me­

ksyku w latach, które nastąpiły ( po obalemu 
prezydenta Diaza, „polityka naftowa" polega­
ła na wywoływaniu wojen domowych, lub 
— w razie potrzeby — utrzymywaniu spok j- 
nych warunków.

. Podobnie i Kolumbia, Bolivia, Venezue!a 1 
małe republiki Ameryki Środkowej — były w 
tym czasie widownią polowań na koncesie 
naftowe, co nie:ednokrotnie wiodło do kon­
fliktów dyplomatycznych między Londynem i 
Waszyngtonem. Dopiero w 1933 roku prezy­
dent Roosevelt zapoczątkował prowadzenie 
polityki dobrosąsiedzkiej, ’ro odebrało amery­
kańskim towarzystwom naftowym bezkryty z- 
oe poparcie Departamentu Stanu, którym c:e- 
szyfy się one za prezydentury Hardinga i Coo- 
lidgea.

Kapitaliści przegrali...
A potem nadeszła wielka próba sił. Było 

'nią wywłaszczenie angielsk:ch i amerykań­
skich towarzystw naftowych w Boliwii (rok 
1936) oraz w Meksyku (rok 1938). Próba ta 
została zdecydowanie wygrana przez rządy 
tych południowo-amerykańskich republik.

• Zasada wywłaszczenia wygrała też wtedy 
przeciw zasadz'e odszkodowania i została 
praktycznie uznana przez Stany Zjednoczone 
i Wielką Brytanię, mimo tego, że doszło na­
wet do zerwania stosunków dyplomatycznych 
mjędzy Mexico-,City < Londynem. Wielkie 
mocarstwa naftowe przestały tworzyć coś w 
rodzaju państwa w państwie — przynajmniej 
w Ameryce Południowej — musząc uznać su­
werenność rządu w tych krajach, gdzie roz­
wijały swą działalność.

..-•U ni# u  Bliskim Wschodzi©
Kraje Buskiego Wschodu ni© miały czcze 

»#ia. Znajdowały się on© na punkcie etycz­
nym trzech kontynentów a dzięki temu poła­
żeniu geograficznemu i niezmierzonym boga 
tw«n naftowym »t*ły *ię rychło polem roz­

grywek, gdzie krzyżowały się interesy wiel­
kich mocarstw, a w szczególności ich spory
naftowe. Długo toczyły 6ię 6pory między W.
Brytanią, Stanami Zjednoczonymi i Francją 
źródło naftowe Iraku.

A teraz się dzielmy, dzielmy...
Ostatecznie jednak zwyciężyły nakazy 

„wyższej polityki" i rywalizacja anglo-si6ka 
przerodziła się powoli w przyjaźń, a nawet 
ścisłą współpracę.

Przystąpiono do dzielenia posiadanych 
dóbr. Standart Oil z New Jersey i Socony- 
Vacuug uzyskały udział 23, 75% w nafcie Ira­
ku. Nieco później Gulf 0.1 Corporation— też 
wielkie amerykańskie towarzystwo akcyjne — 
zdobyło wespół. z Aglo-Iranian Oil — 50 % 
udziałów w nafc:e zagłębia w Koweit. Inue 
amerykańskie przedsiębiorstwa — Standart
Oil z Kalifornii i Texas Company zabezpie­
czyły sobie kontrolę nad bogactwami podziem­
nymi wysp Bahrein i Arabii saudyjskiiek

W ten 6posób, przez swe interesy naftowe, , 
Stany Zjednoczone stały się już na kilka lat 
przed wojną mocarstwem Bliskiego Wschodu. * 

Natomiast Związek Radziecki nie okazy-** 
wał żywszego zainteresowania tamtymi tere­
nami-. Posiadał 6am wystarczające zupełnie 
na własne potrzeby zapasy ropy naftowej, a 
tym samym bogactwa naftowe Bliskiego Wscho 
du nie pociągały go specjalnie. Interesy ra­
dzieckie w tej części świata opierały się wy­
łącznie na przesłankach .strategicznych i geo­
graficznych, ograniczając się właściwie do 
Persji.

Związek Radziecki sam zrzekł się w 1921 
roku, wszelkich przywilejów w tym zakresie, 
j#dynie pod warunkiem, ż© należne mu tato 
konc#*;© nafeow© nie zostaną przekazane in­
nym cudzoziemcom bez zgody radzieck ej. 
Chodz.ło tu niezawodnie o umknięcie wszel­
kiego zagrożenia dla Baku.

Ludwik Wrześniewski.



Stroną 5.
Strona 5

Przewóz mienia ponie ieckiego
^Wa r s z a wa  (ZAP) — Wicepre­
mier i minister Ziem Odzyskanych 
upoważnił dyrektorów okręgowych 
frzędów likwidacyjnych do wyda­

wania zezwoleń na przewóz mebli i 
rzedmiotów domowego użytku w 

< urobię tego samego okręgu likwi­
dacyjnego. Zezwoleń* na przewóz 

cli przedmiotów udzielać może dy-

cwelizacja ustawy o upań- 
s<wowieifiu przemysłu
Wobec niemożności ukończenia 

• •rac nad upaństwowieniem przemy­
słu do dnia 31 grudnia 194G r. tj. ter­
minu przewidzianego w ustawie o 
nacjonalizacji przemysłu, na Radzie 
/UInistrów został wniesiony projekt 
nowelizacji tej ustawy. Ogłaszanie 
wykazów, przyjmowanych przez 
państwo przedsiębiorstw będzie trwa 
ło, według Projektu noweli, do dnia 
31 marca 1947 r. Orzeczenia o upań­
stwowieniu będą wydawane bex o- 
granićzenia terminem. Reprywaty­
zacja przedsiębiorstw znajdujących 
się pod zarządem państwowym, a 
nieprzyjmoWauych przez państwo, 

mistapi do dnia 31 marca 1947 r.
(PAG)

Zakaz zwyżki cen
Warszawa (ZAP) — W związku 

z uchwałą. Rady Ministrów o zaka­
zie zwyżki cen, minister Ziem Od­
zyskanych wydał zarządzenie, na 
mocy którego taryfy opłat za wszyst­
kie świadczenia i usługi związków 
samorządu terytorialnego mają być 
zachowane w wysokości, obowiązu­
jącej w dniu 15 listopada 1946 r. W 
wyjątkowych przypadkach koniecz­
ności zmiany dotychczasowej taryfy 
opłat,- związki samorządu terytorial­
nego winny w drodze służbowej 
zwrócić się do Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych z odpowiednio, umoty­
wowanymi wnioskami, popartymi u- 
ehwałą właściwej rady narodowej, 
w celu przedstawienia tych wnios­
ków Komitetowi Ekonomicznemu 
Rady Ministrów. i

Uwaga kobiety
W arszaw a. (SAP). — Referat Kobiecy 

Zw. Zaw. Robotników. i Pracowników Budo­
wlanych mjęfizy innymi zabiega o pracą dla 
bezrobotnych kobiet. Po wysianiu już pier­
wszej grupy bezrobotnych kobiet, na' Dolny 
Śląsk, zawiadamia, że istnieją obecnie możli­
wości zatrudnienia kobiet w następujących 
miejscowościach: w Malanowie, pow. Świdnica 
Kamieniołomy Granitu nr. 48, poszukują sani* 
sriuszki, Pilichowice — Dolny Śląsk — Za­

kłady Wapienne, poszukują maszynistki biur., 
kasjerki, biuralistki. Czernice, woj. Śląsk Dą­
browski — Młyny i Lamy Gipsu poszukują ma

rektor OUL jedynie pracownikom, 
przeniesionym służbowo dó innej 
miejscowości oraz ludności rolniczej, 
przeniesionej postanowieniem odpo­
wiedniej władzy na inne gospodar­
stwo.

Zezwolenie na. przewóz mebli i 
przedmiotów codziennego użytku o- 
graniczone jest w pewnym sensie te­
renowo, ponieważ w d/alszym ciągu 
nie wolno przewozić rzeczy na tere­
ny Ziem Odzysl îyrh, przylegające 
bezpośrednio do województw cen­
tralnych. I tak na terenie dyrekcji 
OUL w Gorzowie niedozwolony jest 
przewóz w. w. rzeczy do miejsco­
wości leżących w 30-kilometrowvm 
pasie przylegającym do obszaru 
dawnego województwa, poznańskie­
go, w województwie szczecińskim — 
do powiatów: Zlotów, Człuchów, By­
tów i Słupsk, .w woj. wrocławskim

11?!, ke HizeiB iia irta!:iw li łm-fa
Gdańsk (ZAP). Z polecenia Cen­

tralnego Instytutu Rybactwa Morskiego 
rozprowadzono wśród rybaków Wybrze­
ża ponad # tysięcy kg różnych towarów, 
jak przędny bawełnianej, do sporządza­
nia sieci, przędzy macco, lin konopnych 
i tnanilla, płótna żaglowego, butów gu­
mowych, kompletów impregnowanych, 
pływaków, korka itd. potrzebnych dla 
sporządzania sprzętu rybackiego do po­
łowów.

— do powiatów: Namysłów, Syców, 
Milicz i Góra, na Opolszczyźnie — do 
powiatów: Racibórz, Gliwice, Zab­
rze. Bytom, Dobrodzień, Olesno i 
Kłuczborek. To ograniczenie tereno­
we ma oczywiście, na celu utrudnie­
nie wywozu do województw central­
nych.

•Dla ułatwienia kontroli przewo­
żonego mienia zaprowadzony dosta­
nie rejestr wydanych zezwoleń, o.- 
hejmujący m. in. specyfikację ru­
chomości przewożonych. W wypad­
ku przewiezienia, ruchomości, akta 
wraz z taką specyfikacją zostaną 
przeniesione do- właściwego tereno­
wego urzędu likwidacyjnego.

Skrócenie czasu nauki
w rzemiośle

Wobec tego, że w wielu działach 
rzemieślniczych odczuwa się dotkli­
wy- brak wykwalifikowanych pra­
cowników. Ministerstwo Przemysłu 
wydało polecenie Izbom Rzemieślni 
czym, by wprowadziły skrócony czas 
nauki dla zdolnych i pilnych termi­
natorów na podstawie wniosków 
mistrzów, względnie zainteresowa­
nych terminatorów, którzy uważają, 
iż posiadają właściwe warunki dla 
skrócenia im czasu nauki.

Przekazanie poniemieckich i opusz­
czonych przedsiębiorstw budowlanych

Ministerstwo Ziem Odzyskanych • poleciło 
opuszczone i poniemieckie przedsiębiorstwa 
budowlane na obszarze Z, O. przekazać w 
zarząd właściwych miejscowo Wojewódzkich 
Zrzeszeń Przedsiębiorstw Budowlanych, wzgl. 
uprawnionych przez nie organów terenowych. 
Przekazaniu podlegają przedsiębiorstwa budo­
wlane, bez względu na to, czy były uprzednio 
przejęte faktycznie przez organa Centralnego 
Zarządu Zrzeszeń Przedsiębiorstw Budowla­
nych, wzgl. przez nie uruchomione, czy też 
nie. > ,

% ‘ praca na
Ziemiach Odzyskanych

szynistki biur., Szczakowa — Fabryka „Wo­
rek" — poszukuje maszynistki biur., Puszczy­
ków — Państwowa Huta Szkła Kryszt. poszu­
kuje kalkulatorki i kasjerki. Jawornik Świd­
nicki — Dolny Śląsk — Państw. Fabryka Por­
celany „Koenigszelt" poszukują maszynistki. — 
Kunów — Dolny Śląsk — Państw. Zakłady 
Wvriob. Marmuru, poszukują robotnic do ro­
bót rolnych (50 osób). Jelenia Góra — Huta 
Szkła Technicznego, poszukuje maszynistki. 
Podgrodzie — Dolny Śląsk, Cementownia 
„Podgrodzie", poszukuje robotnic w labora­
torium.

Przedmiotem przekazania są przedsiębior­
stwa, budujące domy mieszkalne i budynki 
przemysłowe, drogi oraz wykosnywujące ro­
boty ziemne, urządzenia wodne, wodociągi C 
kanalizacje oraz przedsiębiorstwa i warsztaty 
rzemieślnicze, wykonywujące instalacje we­
wnętrzne, jak: centralnego ogrzewania, ele­
ktryczności i techniki sanitarnej, z wyłącze­
niem zakładów, pracujących w ramach Zjedno. 
czeń Energetycznych.

Przejęciu przez Wojewódzkie Zrzeszenia 
Przedsiębiorstw Budowlanych nie podlega ma­
jątek przedsiębiorstw budowlanych b. niemie­
ckiego samorządu •terytorialnego, którego 
własność z mocy ustawy przechodzi na odpo­
wiednie organa polskiego .samorządu teryto­
rialnego, oraz przekazanych w zarząd osadni­
kom lub repatriantom wzgl. przez nich fak­
tycznie przejętych i uruchomionych. .

Umowy dzierżawy, zawarte przed wejściem 
w życie niniejszych przepisów przez Okręgo­
we Urzędy Likwidacyjne odnośnie przedsię­
biorstw budowlanych, utrzymuje się w mocy.

Przekazania dokonają właściwe miejscowo 
Okręgowe Urzędy Likwidacyjne oraz ich or­
gana terytorialne.

Zarządzenie nie wyklucza możliwości sta­
wiania przez organa samorządu terytorialnego 
wniosków o przekazanie im w zarząd przed­
siębiorstw budowlanych, potrzebnych im dla 
rozwoju gospodarczego i odbudowy. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B n i B n H i a n n B i
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Jakżeż bardzo sytuacja uległa zmianie! [ 
Coraz nowsze publikacją rzeczy* orgirratne i 
wznów.enia klasyków ułazują się na rynku i 
księgarskim. Bawią oko barwnością winiety, 
nęcą atrakcyjnym tytułem.! bogactwem tre­
ści. Nie tak*dawno jeszcze biadaliśmy nad 
iosem polskiej książki. Stan jej ; przyszłość 
zapowiadały się wprost tragicznie. Przy­
pomnijmy sobie tylko, jak to*było.

A dziś? Daleko jesz'cze do doskonałości, 
i !e •szczęśiiwy' początek został zrobiony.

Na wiosnę r. 1945 stał Grudziądz zrujr.o- 
*aoy przed czekającymi go zadaniami. W 
szeregu najważniejszych spraw, w t- zw. hie- 
- irchii potrzeb sprawa czytelnictwa 40* ty* 

ęernego miasta za:muje jedno z miejsc na- 
: rolnych, ze słusznych zresztą wzglądów, któ- 
i ■ ch tu nie potrzeba chyba wyluszczac. — 
byłoby to niepotrzebnym wyważaniem roz- 
■ artych już drzwi. Wiadomo przecież że 
kulturę danego środowiska mierzy się nic 

*■* !ko ilością zużytego mydła no głowę, ale 
przede wszystkim stanem liczebnym jego bi­
bliotek i cyfrą wypożyczanych książek-przez 
członków danej społeczności.

• W Grudziądzu to sprawa przedstawia «.ę 
trogiezrre. Nie fila potrzeby tego wcale ukry­
wać. Raczej przeciwnie, należałoby zastJ- 
uowić się powinie nad poprawą stanu fakty­
cznego, przy czym z góry wypada zaznaczyć, 
że tylko zbiorowy wysiłek, gromadzka praca 
mogą nas wyprowadzić na właściwą drogę.

W tej chwili np. biblioteka Miejska liczy 
n ewiele ponad tysiąc tomów, co zważywszy 
a iiość kart czytelniczych wyiosi również 
a wie 1000 sztuk, jest liczbą śmtoszsą*. 

.właszczającą godności miasta takiego, jak 
irudziądz. ' P.raktvczn:e więc wypada jedna 

książka na jddnego czytelnika co przyzna 
chyba każdy, jest liczbą znikomą i aie wystar­
czającą na nasze potrzeby.

Powszechne zjawisko każdemu rzuca się 
w oczy, że okres powojenny sprzyja rozwo- • 

i jowi czytelnictwa. Ludzie po latach straszli­
wej niedoli pragną doszukać się prawdy w 
książkach, odrobić sześcioletnie zaległości, 
pożądają odpowiedz- na dręczące ich pyta­
nia słowem spoważnieli, co zapisać należy 
na konto zjawisk pocieszających i pozytyw­
nych w życiu naszego narodu.

Oprócz tego nie zapomnijmy jeszcze o 
młodzieży i o całej rzeszy inteligencji pracu­
jącej, przede wszysikiem o nauczycielach, 
którzy, jeżeli- mają dobrze spełnić swój obo­
wiązek, winni kroczyć na czele postępu, zdo-% 
bywając najnowsze tajniki wiedzy.

Jak to z tym jest w naszym zapadłym 
światku? O wicie gorzei, .aniżeli przed woi- 
ną, chociaż wtedy w porówniąniu z Toruniem 
i Bydgoszczą nie było najlepiej, mimo istnie­
nia Biblioteki TCL z 10-tysięcznym zbiorem, 
Biblioteki Wiedzy Wojskowej, Biblioteki Pe­
dagogicznej i wielu innych przy szkołach, 
uczelniach wojskowych, instytucjach i urzę­
dach.

Nie pozostało z tego wszystkiego dosłow­
nie nic. Obecny stan, to już dorobek powo­
jenny, przy czym około 350 tomów zebrano 
na samym początku w drodze zbiórki domo­
wej, przeprowadzonej przez młodzież szkolną. 
Reszta została zakupiona z zasiłków Minister­
stwa Oświaty i Zarządu Miejskiego. Oto 
wszystko. #

Proszę 6obie teraz wyobrazić, jaki ruch 
panuje w Muzeum w godzinach bibliotecz­
nych. Dziennie przewija się około 150-chi 
czytelników. * *

Eiedacy! Szczególnie- młodzież szkolna 
szuka w kalalogn przepisanej lektury. — 
Znalazłszy odpowiednią pozycję uradowany 
młody obywatel za chwilę dowie się, że keiąż

ka owszem jest, ale -niestety w czytaniu ,1 
irzeba na nią parę tygodni poczekać.

A coż dopiero powiedzieć o jakiej takiej 
pracy naukowej, choćby najbardziej popu­
lar: :j?

Stanęliśmy więc na martwym punkcie. — 
Co dalej? Jakie wydoki istnieją w tym wzglę­
dzie na przyszłość? Mam wrażenie, że prze­
de wszystkim zależy to od nas samych. Fak­
tem aż nadto znanym jest szczegół, że książ­
ka jak na nasze kieszenie jest droga. Nie 
możemy więc sobie pozwolić na kupno wszy­
stkich świeżo ukazujących się wzgl. poszcze­
gólnego człowieka interesujących wyda­
wnictw. Dlatego najprostszym wyjściem bę­
dzie zbiorowy wysiłek, spoi Izielcza droga, 
a ona nas najprędzej doprowadzi do celu.

Pamiętać należy, że Państwo wzgl. instytu­
cje do tego powołane nie zawsze mogą po­
dołać piętrzącym się trudnościom. Przecież 
zapotrzebowanie jest tak wielkie. Czy nie 
byłoby to pięknie, gdyby wszyscy na Gwia­
zdkę złożyli jakąś sumą w określonej wy­
sokości na zakup książek dla naszej biblio­
teki.

—- Co. znowu żebranina? — ktoś oburzony 
powie. Bynajmniej, prosty interes według 
zasad najprostszej kalkulacji. Na zakup 
większej ilości książek, nie stać pojedynczego 
człowieka jak już wspominano, ale zbiorowo 
będzie to z jednej strony prezent gwiazdkowy 
dla biblioteki, ale z drugiej również dla każ­
dego i nas. dla poszczególnego czytelnika. 
Wzbogacimy nie tylko księgozbiór, ale prze­
de wszystkim siebie samych, zapewniając 
sobie pewien dobór lektury na długie zimowe 
miesiące.

Obecna opłata w wysokości 2 zł dla mło­
dzieży i 3 zł dla dorosłych od wypożyczonego 
tojsiu nie wyitarczy na oprawę nowo­
ści, które idą nieraz do rąk konsumenta w 
stanie broszurowym.

Ogólne wrażenie, jakie się odnosi z bytno­
ści w naszej bibliotece, jest jaknajmilsze. — 
Kierownictwo, personel dachowy na wysoko-

% Pomorza

Podział województwa 
pomorskiego 

na okręgi wyborcze
Na .plenarnym posiedzeniu Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w Bydgoszczy za­
twierdzono podział 3 okręgcw wybor­
czych województwa pomorskiego na po­
szczególne komisje obwodowe Okręg 
nr. 25 Bydgoszcz podzielono na 128 ob­
wodów, Okręg Włocławek nr. 26 posia­
da' 137 obwodów, okręg nr. 27 Toruń po­
siada 139 obwodów.

Młodzieży robotnicza!
Młodzieży chłopska !

Idziemy na uniwersytet
W pierwszej połowie stycznia 1947 r., roz­

pocznie się w Toruniu 2-gi Kurs przygoto­
wawczy, na wstępny rok studiów akademic­
kich. Kurs przeznaczony jest dla dorosłych-, 
obojga płci, w wieku od lat 18 do 30-tu.

Całkowity kurs trwa 10 miesięcy nauki.
Dla pracujących robotników zapewniony 

jest .płatny urlop na czas trwania kursu.
Wymagane minimum wykształcenia 6 klas. 

szkoły powszechnej.
Przyjmuje się młodzież bez względu na 

przynależność organizacyjną, jak również mło- 
dzżeż nie zrzeszoną.

Kura i pobyt w internacie jest całkowicie 
bezpłatny. . A

Bliższych informacji i zgłoszenia do 15 gru­
dnia 1946 r. w sekretariacie Kursu. Bydgoszcz, 
Nowv Rynek 10, parter, w Komitetach Pow. 
Organizacji Młodzieży TUR- oraz w Pow. 
Zarządach Związku Walki Młodych.

Uniwersyteckie Kursy Przygotowawcze 
w Bydgoszczy.

iBko m i\  ;  - ■
w akcji odgruzowania Gdańska

Rzucone niedawno hasło: „Odbudowujemy 
Gdańska”, znalazło żywy cddwięk w miejsco­
wym społeczeństwie.

W ubiegłą niedzielę, wspólnie z Urzędem 
Wojewódzkim i Zarządem Miejskim — prze­
szło 2.609 kolejarzy z centrali DOKP. wszy­
stkich jednostek służbowych węzła-gdańsk:e- 
go, stanęło czynnie do uprzątania gruzów m. 
Gdańska.

Kolumna marszowa kolejarzy wraz v wła­
sną .ekipą samochodów ciężarowych — po­
przedzaną orkiestrą ZZK. — stanęła jako je­
dna z pierwszych, na wyznaczonym placu 
zbiórki, dokumentując tym samym że kole­
jarz zawsze i wszędzie znajdzie się w pierw­
szym szeregu, tam, gdzie chodzti właśnie o 
pracę.

Prócz kompletnego wyposażenia w łopaty, 
kilofy i młoty, przywieziono również dwa apa­
raty acetylenowe, które w trakcie wykonywa, 
nia robót oddały cenne usługi.

Wywieziono około 300 nr gruzów, a niemal 
cztery razy tyle uprzątnięto z jezdni i chod­
ników. Spod gruzów i ruin wyciągnięto przy­
najmniej 30 ton żelaza, oraz oczyszczono i 
'ułożono w stosy blisko 20.000 cegieł.*

Należy się spodziewać, że zainicjowana 
akcja odgruzowania Gdańska, pr-zez Urząd 
Wojewódzki, Zarząd Miejski i DOKP.w Gdań­
sku, znajdzie chętnych naśladowców, gdyż 
tylko ofiarny wysiłek wszystkich obywateli 
Wybrzeża przyczyni się do piękniejszego i 
szybszego odbudowania miasta Gdańska.

ści‘ .udania. Zdziałał w tych ciężkich warun­
kach bardzo dużo dobrego i pożytecznego. 
Celowo pomyślane arządzenia i półki aż pro­
szą o zapełnienie.

Jakżeby to byłe pięknie, gdyby Szanowni 
Czytelnicy rozumiejąc ważność i kojiieczność 
tego problemu przemyśleli propozycję ii zło­
żyli jakieś datki w naturze lub w gotówce. 
Pomyśleć tylko gdyby lak połowa członków, 
'po odliczeniu młodzieży, opodatkowała się 
jednorazowo w wysokości 50 zł, składając 
równocześnie na karcie deklarację z życze­
niem, jaką książkę chciałby ktoś zakupić dla 
biblioteki. Zebrałoby się wtedy około 25 
tysięcy złotych, za które można zakupić 
mniej więcej, 100 tomów, uwzględniając oczy­
wiście przy zakupie żyzcenia według możli­
wości finansowych i logicznych.

Obawa zachodzi jedna; że powyższy pro­
jekt najwięcej zaszkodzić może pracowircz- 
kom biblioteki, którym do ich pracowitego 
dnia przybyłoby jeszcze kilka godzin wytę­
żonej pracy ale sądzić należy, że poświęcą 
s:ę chętnie dla dobra spra. i umiłowanej 
idei.

Tak oto pieniądze .raz wydane wrócą <f 
nas jak' bumerang, dając nam multum korzy 
śc;. i osob.&tego zagowolenij, nie mówiąc już 
o aspekcie społecznym na terenie właśnie 
naszego miasta.

A teraz jeszcze jedna prośba do Czytelni­
ków, w imieniu Kierowniczki Miejskiej Bi­
blioteki: Powszechn e wiadomo że w wielu 
domach grudziądzkich zna dują się książki z 
pieczęcią dawnego TCL.

Stanowią one własność publiczną, a więc 
żadrtą m.arą me mogą być w prywatnym po­
siadaniu. Może tych kilka 6;ów końcowych 
wabu.z; jakiś odruch sumienia u tvch naj­
bardziej ,,grzesznych”. Spełnią one ' w ten 
sposób nie tylko najprostszy obowiązek, ale 
wezmą również walny udział w ogólnej odbu­
dowie Grudziądza. Każdy wdzięczny im bę­
dzie za to, że przechowali polską książkę w 
najcięższych dla niej latach. (m)



Sfr. « Sir 6.

_Krarillca. |
— Zamiast wieńca z okazi pogrzebu śp. 

Ga'czewskiej Joanny,. Grono Nauczycielski© 
Szkołv im. Mikołaja Kopernika złoży1© na 
odbudowę Fary 4C0 zł. Za ofiarę serdeczne 
Bóg zapiać" Ks. Kalinowekl

W y p r a w i : !  C la  n l e m o w l ą *
Zakłady Fracy, których pracownicy złożyli 

aodapia o przydział wyprawek dla miemow- 
ąt, wydelegują upoważnionych po odbiór wy­

gnały zbiorowe' na wyprawek-: d'a danego za- 
kładu w Wydziale Aprowizacji i Handlu.

a) Wyprawki zostały przvdwie1one dla dzi® 
ci urodzone w czasie od 1. 8. ‘do 26. 11. <6 r.

b) dla oczekujących noworódków w os-tat- 
nim nr es acu ciąży

Uprawn:enf pobiorą przyznane in* wyprawki 
w term nie do 10. 12 46 r. Towar w termin e 
nie pobrany, zostanie innym uprawnionym 
przydz:e'ony.

fraflycfa
w isnssycliv«£-£?* •i'" !i

Zbliża s:ę okres, świąteczny. W ek’epach i 
na targu "ukazują się już. pierwsze zwiastuny 
gwiazdkowe. Po długoletniej okupacji odradza- 
ą się równ:eż w naszych uczelniach piękne 
iaropoV.de. tradycje. Greno wychowawców 

ni® odma w:a ewej pomocy, o i!* ehedzi 
i pogłęb enie kultury pohkiej i p>'?gnowan:« 
tre Jvcii naszych dziadów i pradziadów.

M. n. urządziła Szkoła Gospodarcza w Gru 
•fz’ądzu dnia 29 ub. m. ..Wieczór wróżb św.

♦ \ndrzc;a”. Pod k:erown;ctwern o.b Skałowskiej 
wstąpiły uczenn:ce w malowniczych •*tro’ash 
mkcwsk"ch i cygańskich w gu*town:e udeko- 
owanei sali s7ko'nej z śpiewami, wróżbami i 
Jpowiednhn; dek’am~.c ami. Była to okaz'a, 
łzie w ładnej niekrępovPene; formie deklanat* 

-:i wy wróżyć pragnęła n:e'rćna'z wychowanek 
!ogodn e «ze stopnie i warunki w czasie swsi 
nauki. Nie tylko że zacieśniono w ten spoeóe 
ko’eieńsk;e współżycie uczennic danej szkoły, 
ale poglębono harmonijną współpracę ■rądzy 
wvchowanke*H: a gronem nauczycie V ra  z 
orzełoźoną ob. Kompertową na czele, która 
szczególnie dąży' do podn'eeienia poziomu wy­
chowawczego szkoły, oraą kładzie wielką war­
tość na żvc;e towarzyskie uczenhc, co w obec­
nych czasach przede wszystkim podkreśl ć 
należy.

Szczupłe pomieszczenie, w którym odbyły 
się „Andrzeki", nie pozwalało, aby szerszy 
ogół mógł wziąć udżiał w tej pięknej, napraw­
dę udanej uroczystości. Halina J.

Na fesścióS w Tarpnit
Wezwany ob. Leon Suszyński składa 100 «ł 

no kośc:ół Najś. Serca Pana Jezu** w Tarpmi# 
w*zywa do da-szego kucia łańcucha ob. Gurbiezt 

Stanisława ul. Lyskowskiego 13 i ob. Mała­
chowskiego Antoniego, Ogrodowa 8. Ob. Kra- 
ewaki Brunon ekłada 100 zł na kościół Najśw. 

Serca Pana Jezusa w Ta^pnie i wzywa ob, 
Małkowskich, Sobieskiego 19 i ob. Leona Wy­
sockiego Paderewskiego 2.

Ba!c! Parnella w newytsa 
• p r o g r a m i e !

Wspaniały balet Parnella, który 
trk zachwycił Grudziądz, wystani 
we wtorek, 3 bm. o godz. 20 w „Ti- 
voli" w- całkowitym zespole z mi­
strzem Parnellem na czele. Całkowi- 
tie newy program, który zyskał na 
limpiadzie światowej tańca w 1936 

roku pierwszą nagrodą i złoty me­
dal. A więc zobaczymy w nowych, 
olśniewających kostiumach: „Umarł, 
Maciek, umarł...**, „Poloneza'*, „Ma­
zura", „Kuszenie Szatana**, „Do­
żynki**, „Poztańczoną. babę", „Od 
podwórka do podwórka**, „Gniazdo 
bocianie**, „W parku", „Ilaści dzie- 
ucho koralicki", „Z gwiazdą", „Chłop 
ski pojedynek". Program naprawdę 
imponujący! Niewątpliwie cały Gru­
dziądz powita zse szczerą radością 
zapowiedź tego występu, który sta­
nie się świętem sztuki i da nie­
zapomniane wrażenia. — Bilety już- 
do nabycia w kasie teatru „Tivoli".

NOWY PREZES POLSKIEGO ZWIĄZKU 
ZACHODNIEGO

Na ostatnim walnym zebraniu Pol*k"®Ro
Związku Zachodniego, prezesem grudziądzkiego 
obwodu tej zasłużonej organ:zacji, 'ednomyśln:® 
wybrany został prezes Sądu Okręgowego ob. 
Mac e ewski. —

Duży autorytet i popu'arność jaką *:ę ci®szy 
prezes Marejewski w społeczeństwie gru­
dziądzkim. przyczyni się niewątpliwie dovnoz- 
WOU p*acówk; PZZ.

Biskup Gheimiński na wizytacji duszpasterskiej w Grudziądzu,
Krótko przed wojną, bo w maju 1938 r, 

fnr-ert Grudziądz w marach łwoich arcypaste- 
rza diecezji śp. ks. biskupa dr Okoniewskiego 
Od tej pory Polacy — katolicy, pozbawieni 
byli arcypasterskiej pociechy religijnej, gdy* 
n*rr«cony im w okresie okupacji bitkup gdań- 
*ki k*. Splett nie był Polakiem, zatem trudno 
wymagać, by ®połeczeńst~.vo nasze, olno głę­
bokiego przywiązania do wiary przodków swo­
ich, ho^ o podporządkować się jego kierów- 
aic/furu duchowemu. — Ty- wl$ee], że sa­
dystyczne wprost Masarnie* się hIt’erow«ów 
■ad katolikami, było aa porządkd dzienny—, 
na eo niesteiy ks. Splett nie reagował — A 
szkoda! Bo gdyby nawet narażaj*® się hitle­
rowskiej zgrai poszedł do obozu koncentracyj- 
nrgo, to wprav.dzie pocierpiałby trochę, z 
drugie] strony jednak zadokumentowałby wo- 
boz wszystkich katolików, że stoi na poziomie 
swego wysokiego posłannictwa. — I napewno 
siedziałby krócej w obozie, aeiżełi obecnie 
siedzieć będzie w polskim krymbtałe. —

Nie więc dziwnego, że ludność katolickiego 
Grudziądza wiadomość o. wizycie oficjalnej 
cowomlauowanego ordynariusza naszej diece- 
zji, ks. biskupa dr Kazimierza Kowalskiego, 
przyjęła z prawdziwą radością. — Poczyniono 
kroki wstępne, by po latach koszmarnej' oku­
pacji godnie przyjąć Dostojnego Gościa. — 
Niestety, na krótko przed przyjazdem nastąpił 
mały zgrzyt — Nie będziemy sprawy tej po­
ruszać, gdyż będzie ona napewno tematem roz­
ważań czynników wyższych. — I przekonani 
jesteśmy, że kompetentne władze napewno nte 
podzielą zdania osoby, która wydała — w swo­
im rodzaju niefortunne to zarządzenie. — Tym 
wiącej, że ostatni wywiad Prezydenta Krajo­
wej Rady Narodowej ob. Bieruta, którym 
wszyscy uczciwi Polacy są naprawdę zbudo­
wani, wyraźnie określa stosunek Państwa do 
Kościoła i na odwrót. —

Z TAIGU
N« ostatnim targu notowane następująca 

eeav z* artykuły żywnośeiewe:
Nabiał: masło —425 zł, jajka !4—38 V.
Drób żywy: gęsi 850—7*0; kaszki 306—310

zł; kury 150—250; indyki 60Ó zł.
Drób bity: gęsi 750—1200 zł; kaczki 300—

330 złotych.
Jarzyny: marchew. 8 zł kg, brukiew 6 zł kg. 

buraki 8 zł kg, kapusta biała 12 zł, * czerw on *. 
18 zł cebula 60 zł kg, fasola 60 zł kg, groch 38 
zł kg, ziemniaki 4 zł kg.

Owoce: jabrka 80—140 zł kg.
Olej: 340 zł litr.

ZE SPORTU
KOMUNIKAT GRUDZIĄDZKIEGO 

AEROKLUBU
Zarząd Aeroklubu Grudziądzkiego «w a- 

damia, że z dniem 10 gr-udrfa br. rozpocznie s:ę 
kurs teoretyczny pilotażu motorowego i szy­
bowcowego.

Zainteresowani obojga płci, mogą się zgło­
sić w biurze A. Gr. przy ul. Kilińskiego Nr*7, 
II piętr-o, codziennie, od godz. 8 00—16.00.

Zarazem przypomina się, iż zebranie mie­
sięczne członków A. Gr. odbędzie się w dniu 5 
grudnia br. o godz. 18.00. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

TEGOROCZNE MISTRZOSTWA BOKSERSKIE
.Wydzi-ał Sportowy PZB. na ostatnim «wo:m. 

posiedzeniu ustalił, ż* indywidus.lne mistrzo­
stwa Okręgu odbędą się w terminie od 6 — 9 
marca 1947 r. Polski natomiast w dniach ed 
10 — 13 kwietnia 1947 r., w Katowicach.

KTO JEST W POSIADANIU SPRZĘTU 
HOKEJOWEGO?

Poważnym nakładem kosztów sprowadzono 
przed wojną-wyb.orowy sprzęt hokejowy w kt, 
ry zaopatrzono -miejscowych zawodników.

Po zajęciu przez hitlerowców Grudziądza, 
ogołocono hokeistów nieomal doszczętnie z 
ubioru oraz przyborów. Jak nie okazuje, sprzęt 
ten pozostawili Niemcy na miejscu i znajduje 
się u niektórych mieszkańców.

Wobec tego, że zakupu tego dokonano z 
funduszów społecznych, uprasza się wszyst­
kich posiadaczy jakiegokolwiek' sprzętu hoke­
jowego jak: kiji, krążków, rękawic, ochrania­
czy, pancerza, ubioru itp. o oddanie tegoż 
do rąk przewodniczącego Sekcji WF Miej­
skiej Rady WF, A. Falskiego, ul. Kościelna 12 
W terminie do 6 grudnia br. Równocześnie 
uprasza się o informacje, u kogo. wymieniony 
sprzęt się znajduje.
rssssssssssssssjrsrsssssssssssA

MŁYNARZA* do samodzielnego prowadzenia 
młyna wodno-motorowego poszukuję. Ofer­
ty pod nr 389.

'Ĵ YKWa LIćIKO^'ANĄ kucharkę poazukuę
na wesele. Zglosz. pod nr 387. Adm. Głosu.

UNIEWAŻNIAM legitymację Ubezpięczain 
Rudzińska Irena, Radzyń, po w. Grudziądz.

Zgodnie z programem punktualnie o godz. 
14.30 w sobotę zajechało na ^Główny Pvuak 
aulo z którego wysiadł J. E. ks. biskup Ko- 
walksi w asyście ks. kanonika Kozłowskiego i 
ks. dziekana Za'ewskicgo. W otoczeniu całego 
miejscowego duchowieństwa licznie zebra­
nych przedstawicieli władz, przeszedł ks. bi­
skup przez szpaler sztandarów, kierując się ka 
trybunie. — Po zajęciu tam miejsca, powitai 
oficjalni® Dostojnego Gościa gospodarz mia­
sta prezydent Zygmuntowicz, po czym dwie 
dziewczynki w strojach lądowych — wręczyły 
wiązanki kwiecia, wygłaszając przy tym oko­
licznościowe wierszyki. — Następnie wyrazi 
powitania złożyji: przewodniczący Miejskiej 
Redy Narodowej tow. Zarzycki I prezes okręgu 
„Caritas” tow. Dąbrowski. —

Z kolei uformował się olbrzymi pochód, któ­
ry wyruszył do Fary, gdzie nastąpił Ingres. Pa 
odprawieniu krótkich modłów, powitał księdza 
biskupa od stóp ołtarza ks. prof. Kalinowski. 

■Nutą szczerego rozrzewnienia brzmiały słowa 
ks. Kalinowskiego,' wyrażające wdzięczność 
Arcypasterzowi za Jego przybycie. — Wpraw­
dzie świątynia nasza — mówił proboszcz — 
nie jest zdobną w marmury i artystyczne ma­
lowidła, wprawdzie widoczne są jeszcze zni­
szczenia po pożodze wojennej, to nie mniej je­
dnak serca nasze biją gorąco miłością do kościo­
ła świętego i Ojczyzny umiłowanej. — Na zakoń­
czenie prosi ks. Kalinowski o arcypasterski© 
błogosławieństwo zebranych w kościele tłu­
mów wiernych. —

Ks. biskup zstępuje z tronu biskupiego u- 
dajac się na kazalnicę, skąd wygłasza piękną 
w stylu i głęboką w treści mowę powitalną. 
Arcypasterz podkreśla hart ćn;ha ludu pomor­
skiego, jego głębokie przywiązanie do wiary 
olców, nieugętość i nieustępliwość wobec wro­
gów kościoła, co specjalnie uwidatniło się w 
©krasi# najazdu hitlerowskiego. — Nawołuje 
poza tym, do zgodnej współpracy jak niemniej 
do sumiennego i solidnego wykonywania obo­
wiązków, obojętnie na jakig  ̂ stanowisku kto 
cię znajduje. — W końcu udziela ks. biskup 
swego arcypasterskiego błogosławieństwa. —

Udzieleniem Sakramentu bierzmowania m 
dzieży męskie« parafii św. Mikołaja zakoi ■ 
ks. biskup pierwszy dzień wizytacji parali 
grudziądzkich. —

W drugim dniu t. fi w niedzielę, dokonał «I< • 
E. ks. biskup Kov/alski uroczystego aktu po­
święcenia nowoodbudowanego kościoła w M. 
Tarpnie, pod wezwaniem Najśw. "Serca Jezu­
sowego. — Mimo niepogody, nieprzebrane tłu­
my wiernych przybyły do Tarpna, by wziąć 
udział w podniosłej tej uroczystości. —

O godz. 12.30 odbył się w Domu Żołnierza 
— staraniem „Caritas" obiad dla 700 biednych 
naszego miasta. Po powitaniu ks. biskupa przez 
dyrektora „Caritas” ks. prób. Szczurkowskiego, 
przemówił do zebranych J. E. ks. biskup wska­
zując jakie przykazanie najgłówniejsze obo­
wiązywać winno każdego chrześcijanina ka­
tolika, mianowicie miłość bliźniego i wzajemna 
pomoc. — Arcypasterz przyrzekł, równocze- 
śnie, że uczvńi wszystko co tylko będzie w 
Jego mocy, by biedę i nędzę, która jest wąni-y 
kiem długotrwałej wojny, w-diecezji naszej 
wydatnie zmniejszyć. —

Dziś wizytuje J. E. ks. biskup parafię św. 
Krzyża, szkoły i towarzystwa kościelny w 
dniu jutrzejszym natomiast i w środę, program 
pobytu przedstawia się następująco:

%
Wtorek, 3 grudnia

7.00 Przywitanie i Msza św. w kościele NMP
9.00 Katecheza dzieci ze szkół Sienkiew cza 

i Konopnickiej.
10.00 Zwiedzenie fabryki.H. i V. i „Unia”.
11.30 Zwiedzemó szpitala, Przedszkola ul. Śo-

b.eskiego i Domu Starców. •
15.30 Zwiedzenie Przedszkola w Sierocińcu i 

„Caritasu".
17.00 Bierzmowanie w kościele NMP.
18.30 Wizytacja u OO. Jezuitów.

Środa, 4 grudnia

8.00 Wizytacja szkół.
9.30 Msza św. — Reąuieni za zmarłych ks'ęźy

14.00 Pożegnanie.
T—a—d

Zbiórka materiałowa

W dniach od 1 do 10 grudnia br. 
Grudziądz zda egzamin ze swego 
wyrobienia społecznego. Musi bo­
wiem zapewnić jedynej w mieście 
kuchni ludowej Miejskiego Komite­
tu Opieki Społecznej możność wyda­
wania ciepłej strawy najbiedniej­
szym naszego miasta..

Obywatele miasta • Grudziądza 
nie odepchną od swych progów na­
szych kwestarzy i dadzą to, na co 
kogo stać. Czy to będzie 1 kg mąki, 
ozy kaszy, grochu lub soli, czy też 
centnar ziemniaków lub opalu, czy 
część odzieży cieplej, czy wreszcie 
artykuły drogeryjne, jak mydło, 
szczoteczki do zębów itp. A o za-

c t n c c y  A » t t i i c i v c )

nać nie należy. Bo „pokój ludziom 
dobrej woli".

Czyn będzie miarą powszechnie 
głoszonych haseł. Słowa bez treści 
nie mają znaczenia. Do czynu więc 
wzywamy Obywateli miasta Gru-, 
dziądza!

Deklarujcie wedle możności na 
przedłożone przez kwestarzy listy 
składkowe!

Deklarowane przedmioty należy 
odstawić do magazynu Miejskiego 
Komitetu Opieki Społecznej -w Gru­
dziądzu przy ulicy Stachewicza za 
pokwitowaniem, albo poczekać na 
odbiór przez kwestarzy w oznaczo­
nym terminie.

bawkach dla dzieci również zapomi-

W yciąć i z a c h o w a ć !i b

Dnia 30. II. 46, zmarł po długich ? 
ciężkich cierpieniach zaopatrzony Sakra­
mentami św. mój najukochańszy mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek śp.

Barnard Niedzielski
przeżywszy lat 54

o czym donosi w smatku pogrążona
RODZINA

Odprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy id. Legionów 94, do kościoła Nav- 
świętszego Serca Jezusowego w Tarpnie 
nastąpi we wtorek, dnia 3. 12. 46 r. o 
godz. 8.45, tamie Msza św. żałobna, po 
czym eksportacja na cmentarz katolicki.

SPRZEDAM aparat 
Zglosz. pod 386.

foto. „Yogllander" 6x9
0027

SPRZLSaM maszynę -zewską marki „Singer" 
Szkolna 3„m. 6. (0036

GNOM kuplę. Młyn Ruda, pow. Chełmno. (35

kUPl^, tapczan i 2 fotele. Zglosz. pod nr Adm. 
Gł. Pom, 388. ______  . (0032

MŁYNARZA samodzielnego poszukuję. ,'Młyn 
Ruda. pow, Chełmno. (0034

GA f
Z dniem 1. 1$  1946 r, 
została - u r ucho mi o na

*•

RiBlmi Iwnteia soiohnsowa
Z przeprawy do Dragacza

Cena przejazdu normalna 25,—zł 
Zniżkowa 15,—zł

AUTO KOMUNIKACJA 
Dragacz

Redaguj# K ęt? im — Sekretadat czynn\
od godz — Ifi teł — R jak tor nacz. przyj

muje od goiz 11 — IX

ZIMOWE dwa płaszcze damskie, prawie nowe,, 
sprzedam natychmiast — Chnsielow-ski, Nad- 
górna 29.

SPRZEDAM motocykl, markj NSU 350, maszy­
nę do szycia, zegar stojący. Anton; Smy- 
kowski, Nadgórna 18. (0029

HM!A ° ł l(° S7 EŃ: Drobne za w : z 8 *ł„ .dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł..Tłusty druk 
100 drożej. Zwy* e za t ks * .u 12 zł u  1 Jndnółamowy. w tekście 20 zł. za l mm 
ev]nn amowy  ̂ Nekrologi 8 zł. za l mm |*<inoł. Komunikaty organlzacyj zawodowych i spoi. 

(w iCKSCie) 2 z za wyraz. Za terminów® ogłoszeń e n,e przyjmuje się odpowiedz alnośei 
, 1 Abonament miesięczny 50 zł.""

Nadesłanych rękopisów R*dakcja n!« zwra-
C4- Artykuły nadesłana a n:ę zamów, nie 

będą honorowane.


